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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem  dni poświątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A dm inistraey i 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w A gencyi dzienników S t. S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  
I lau s in a n iiit  I. 9. — L is ty  należy  frankować.

R eklam acje otw arte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji nr. 88.

P renum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  IG K,  k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  G E,  
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a ,  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„ P rzew od n ik  naukow y i l ite ra c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudn ia , ewierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K  50 h, drudzy GO h. 
„ P rzew od u ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą 
petitowa, ogłoszen ia  zaś tabelaryczne i  liezbow e  
no 20 hal. od jednego w iersza  m iary p etitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Agencya dzienników Sokołow sk iego  
we L w ow ie  Pasaż H ausm anna 1. 9. i w biurze  
L udw ika P lolm a u liea  K arola L udw ika 1. 9 ;  we 
F ra n c ji  w Paryżu  wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yareńne.

IE DO PRZEDPŁATY. CZĘSC URZĘDOWA.
Przedpłata na  »Gazetę Lwowską« 

w ynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n i a ) ........................................12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30
w r z e ś n ia ) ......................................... 6 A

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m i e s i ą c a ) ............................. 2 A

Z a m i e j s c o w a :

p ó ł r o c z n i e   IG A — li
ćwierćrocznie . . . . 8 A  —  h
m ie s ię c z n ie ............................ 2 A  70 A

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzym ają ^Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . , I Z  50 h
miesięczni . . — A  (jl) h

»Przewodnik« prenum erowany oso­
bno. kosztuje:

rocznie ............................8 A'
półrocznie . . . .  4 A
ćwierćrocznie . . . 2 A
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
29 czerwca b. r., zamianować najmiłościwiej 
prezydenta sądu obwodowego w Stryju, Al­
freda H i n z e g o ,  starszym prokuratorem 
Państwa we Lwowie.

E d y k t .

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że rozprawa 
względem ustalenia ogniotrwałych ubezpie­
czeń "budynków z powodu budowy kolei le­
śnej Kruszelnica-Malmanstal odbędzie się w 
dniach 25 i 26 lipca 1906 a mianowicie 25 
lipca o godzinie 12 w południe w gminie 
Kruszelnica, a o godzinie 4 po południu w 
gminie Sopot, zaś 26 lipca 1906 o godzinie 
9 rano w gminie Dołhe.

Wykazy odnośnych budynków wraz z 
planami wyłożone będą analogicznie do prze­
pisu § 14 ustawy z 18 lutego 1878 Dz. pr. 
p. nr. 30 w urzędach gminnych w Kruszel- 
nicy, Sopocie i Dołhem, począwszy od dnie, 
3 lipca 1006 r., przez dni 14 do przejrzenia 
dla, ogółu.

Zarzuty można wnieść w ciągu powyż­
szych 14 dni na ręce c. k. starostwa w S try­
ju, względnie Drohobyczu, lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Lwów, 6 lipca.

Delegacye.
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 

austryackiej, w dyskusyi nad extraordinarium  
wojskowem, zabrał głos del. hr. S t u e r g k h  
i wyraził obawę, czy przyszła Izba i Dele­
gacje , które wyjdą z powszechnych wybo­
rów, nie wpłyną na zmianę polityki zagra­
nicznej Monarchii i czy znajdzie się wię­
kszość do uchwalenia konieczności państw o­
wych.

Przeciw tym wywodom zaprotestowali 
del. L o s e r  i L e c h  e r  i podnieśli, że obawy 
te del. Stuergkha są bezprzedmiotowe. Nie 
powinno się mniemać, że tylko w kołach 
Izby panów i wielkiej własności istnieje zro­
zu m ien ie  dla Państwa i jego potrzeb. Wszak 
w Izbie także posłowie z V. kuryi, repre­
zentujący szerokie warstwy ludności, głoso­
wali za daleko idącemi żądaniami Państwa. 
Jeśli ludność uzyska należne jej prawa, to i 
zainteresowanie jej sprawami Państwa będzie 
większe.

P. M inister wojny, gen. P i  t r e i  eh, 
odpowiedział na szereg kwestyj poruszonych 
podczas dyskusyi i uznał za słuszne żądanie, 
aby także obrona krajowa otrzymała artyle- 
ryę. Dziś sprawa zakupna nowych armat i 
reorganizacji artyleryi jest sprawą aktualną 
i razem z tą reorganizacyą może być rozwią­
zana kwestya artyleryi obrony krajowej. Za­
leży to jednak od uchwał obu Rządów.

P. Minister odpowiedział następnie na 
kilka interpelacyj, między innemi na in ter­
pelację  p. Steinera w sprawie przeniesienia 
pułku dragonów Nr. 3 z Galicyi do W ie­
dnia, lub wogóle Austryi Dolnej. P- M ini­
ster zaznaczył, że pułk ten będzie przenie­
siony z Galicyi, gdy przyjdzie nań kolej,

Z ZA  MORZA.
Chłodny, dżdżysty dzień jesienny oło­

w ianu-szarą  mgłą zwisał ciężko nad szy­
nami drogi żelaznej; zimne, lśniące, wycią­
gnięte het gdzieś w da! pustą, spowitą tu­
manem. A. z tej dali niby duch jesieni prze- 
ziębły — niby głodna jej zjawa — wysuwa 
się cicho widmo ludzkie i chwiejąc się o kiju, 
wlecze się boczną ścieżyną kolejowego plantu. 
W iatr na człowieku rozwiewa szmaty ubra­
nia — pierś mu zczerniałą odkrywa i wy­
schłe ramiona,, z których opadły ostatnie 
strzępy koszuli..........................................................

Szósty tak miesiąc już idzie od „ ekran- 
emskiego“ aż morza, przez gaje, winnice, 
pola i lasy, od wsi do wsi, od miasta- do 
miasta, do swojej wsi rodzinnej za Ja ros ła ­
wiem. 'Przy lata minęło, jak z niej wyjechał 
do „Branzolii“ z żoną i czworgiem dzieci. 
A teraz sam jeden wraca, samiutki, nito n a ­
sienie bodiacze, które wicher gna przed nim 
po polu........................................................................

Jeszcze jak „tam “ jechał —  na. okręcie 
zmarło mu „na gard ło11 dwoje najmłodszych, 
dziewczyna i chłopiec, a żona i starsze chło­
paki, to już „taki" w samej Brauzolii „po­
padali" od ciężkiej roboty w słońcu i zgniłej 
gorączki ...

On sam ledwo z życiem uciekł. Może 
byłby go i nie puścił ten „pan", co mu ich 
zaprzedali do roboty w p lan tac ji  —  bo in­
nych ludzi, choć im czas wyszedł, to i ba­
tem zaganiać kazał w pole, jak bydło i strze­
lać nawet jak do zwierza, skoroby który

chciał uciec, a zasie „po dobrej woli" nie 
„odpuścił" nikogo...

Skarżyć się? Komu? „Rancho" nasze 
za lasami — kilkanaście mil od ludzi — a 
sprawiedliwości w niem nijakiej, ni władzy 
żadnej, bo ta, co to niby była w osadzie 
polieya, to jak  raz nasz pan nad nią był 
naczelny — a i tak „onernu" nikt nic nie 
zrobi, bo podobno i samemu gubernatorowi 
jakiś on tam krewniak.

Ale chłop od śmierci żony chorował 
i tak wysechł, że tylko żółta jak szafran 
skóra wisiała mu na kościach, więc myśleli, 
że i tńe wyjdzie już z tego.

To po cóż mieli „trupa" darmo ży­
wić i czekać, aż im zamrze „ze wszystkiem?"

Wyrzucili go z folwarku.
Leżał coś z tydzień w krzakach, sa- 

miutki jak pies, tyle, co mu czasem z lito­
ści przyniósł wody jeden znajomy robotnik, 
albo parę pomarańcz obranych, bo sam i 
o b ra ć  nie miał już siły... Potem mu się j a ­
koś lepiej zrobiło, ale nie pokazał tego po 
sobie... Przepadłby n a .w iek i!  Wzięliby go 
nazad w niewolę...

Zwlókł się pomału, i choć ledwie jeszcze 
na nogach mógł ustać — poszedł w las. 
Tam zielem się żywił, orzechami — ze s tra­
chu przed dzikim zwierzem po drzewach no­
cował, jak ta  małpa, Boże odpuść! — a 
szedł, ile tylko zmógł, naprzód i naprzód, 
c h o ć  i „nie wiedzący" nawet, gdzie idzie. 
Czasem już myślał, że nijak dalej nie pój­
dzie, że przyjdzie mu zginąć w tym lesie, 
bo i nożem trudno było sobie drogę prze­
ciąć w tych haszczaeh przeklętych —  ale 
jakoś Bóg miłosierny tak dał, że dowlókł 
się do miasta. Tam już była kolej, wiec 
wsiadł na m ą — i dalej do morza! A po­
tem i na okręt, bo miał jeszcze trochę pie­
niędzy zaszytych w ubranie, o których nikt

nie wiedział w p lan tac j i  .. Inaczej nie by­
liby go z niej puścili żywego, jak ten Bóg 
jedyny na niebie, tak by nie wypuścili !...

Do „chrancuskiej" ziemi przyjechał o- 
krętem, ale już i bez grosza przy duszy.

I  idzie ztamtąd o chlebie żebranym, 
od pół roku już idzie — od wsi do wsi — 
od miasta do miasta — do Gajów za Ja ro ­
sławiem. Idzie i patrzy na złote sterty  zbo­
ża, rozsiadłe po zaoranych ścierniskach — 
na długie kopce, przykryte ziemią — pełne 
ziemniaków.

Tak samo bywało i w Gajach o tej 
porze —  tak samo !...

I  w wyschłe], czarnej piersi chłopa,
spalonej wichrami, wstaje nieprzeparta tę­
sknota do jego wsi, do pól jej, do ziemi, 
którą niedawno porzucał bez żalu, a teraz
wlecze się do niej ostatkiem sił — instyn­
ktem zwierza, co śmierć czując, niesie swe 
kości w rodzinne strony — wlecze się od­
ruchem dziecka, szukającego zgubionej matki, 
skruchą duszy pokutnej, spieszącej się ka­
jać na grubych deskach sękatych podłogi 
cerkiewnej, która była świadkiem jej pierw­
szej spowiedzi.

Raz choć jeszcze swoich ludzi zoba­
czy/} -  nieprzepartein pragnieniem tłucze 
się w piersi chłopa, na  matkę ziemie raz 
popatrzeć, na swoje pole rodne, choc raz 
w cerkwi usłyszeć „odprawę" — krzywdy 
swojej poskarżyć się Bogu..." Niech widzą 
ludzie na co mu „przyszło", niech dziesią­
temu „kużden" zakaże, żeby nie słuchał 
tych drabów-agentów, co na zatracenie wo­
dzą głupich w kraje zamorskie... Ot, gdyby 
nie oni, siedziałby teraz w ciepłej chałupie 
z żoną i z dziećmi nad misą pierogów, 
omaszczonych słoniną. Jak  raz i niedziela 
dzisiaj! W niedziele zawsze bywały u nich 
pierogi, albo kluski ze szperką...

prawdopodobnie w r. 1908. Go do ewen­
tualnego przeniesienia go do Wiednia, lub 
Dolnej Austryi, nie może mówca przyjąć 
żadnych zobowiązań.

Referent dr. K o z ł o w s k i  polemizował 
z kilkoma mowcam' co do pojmowania kwe- 
styi węgierskiej. Mówca oświadczył, że jest, 
zwolennikiem utrzymania jedności armii, je ­
dnakże sądzi, że wobec wypadków, jakie za­
szły na Węgrzech, utrzymanie kwpty w do­
tychczasowym stosunku jest  niemożliwe. 
Kwota powinna być ustanowioną w stosun­
ku do liczby ludności w obu połowach Mo­
narchii. W końcu wyraża życzenie, aby Izba 
poszła za przykładem Sejmu węgierskiego i 
nie podwyższała wydatków na armię ponad 
stan dzisiejszy.

Wniosek p. S t e i n a ,  aby w przyszłości 
PP. Ministrowie austryacey i węgierscy brali 
udział w obradach Delegacyi przekazano ko­
misyi budżetowej.

Poczem Delegacya przyjęła extraordi- 
n a ń u m  wojskowe i przystąpiła do obrad nad 
kredytem dla krajów okupowanych.

W  dyskusyi zabrał głos p. B i a n k i n i , 
zarzucając urzędnikom krajów okupowanych 
liczne nadużycia.

Na tein obrady przerwano do dziś.
P. Minister spraw zagranicznych hr. 

G o ł u c h o w ś k i  odpowiedział między in­
nemi na in terpelację  del. Sylvestra i tow. 
w sprawie stosunków cłowych z Serbią i 
oświadczył, że dziś nie może dać dokładnej 
odpowiedzi, gdyż właśnie toczą się w tej 
sprawie rokowania, ale musi zaznaczyć, że 
nadeszła odpowiedź rządu serbskiego na pi­
sma obu Rządów Monarchii. Wieczorem od­
będą narady komisye clowa i handlowa, po­
czem oba Rządy powezmą ostateczną uchwa­
łę. Dziś mówca oświadczyć może tylko to, 
że zawarte w interpelacyi twierdzenie, jako­
by rząd serbski poczynił daleko idące kon- 
cesye taryfowe jest zgoła nieuzasadnione. 
Przeciwnie odpowiedź rządu serbskiego jest 
tak niezadowalającą, że przyjąć jej nie mo­
żna i trzeba obawiać się, że nastanie stan 
beztraktatowy, albowiem rząd serbski nie- 
tylko w sprawie ta ry f  nie przyznał żadnych

I  na tę myśl dziwnym skurczem ścią­
gają się chude szczęki chłopa, jakgdyby coś 
żuły gwałtownie. Tak! Tak!  Siedziałby nad 
misą — i patrzałby przez okno jak się 
zieleni pszenica na czarnym tłustym grun­
cie za płotem. Oj sprzedał on go — sprze­
dał żydowi ten grunt rodzony — za nic 
sprzedał — właśnie jakby darował. I  chału­
pę i bydło i konie... Ale jak zaczęli radzić 
cygany — a podwmdzić — a namawiać, a 
spokoju już nie dali, ni to dyabeł grzesznej 
duszy: — Co ci po tym kurniku? Co ci po 
tem śmietnisku? Żebyś tu brzuchem orał, 
to się nie doorzesz niczego i wieczny bę­
dziesz dziad i ty i twoje d z iec i! Albo to dom"? 
Albo to grunt ?

Pies go przeskoczy, jakby się dobrze 
rozpędził! Nie bądź że głupi chłopie, kiedy 
ci szczęście samo w ręce lezie. Choć raz w 
życiu miej rozum! Sprzedaj to „drańeie" ’ 
Rzuć! Za wodę jedź! Tam pałac będziesz 
miał — a gruntu  folwark cały -  i więcej — 
ile sam zechcesz —  tam p a n e m  będziesz.

Tak on sobie myśli: J a k  już nie ja, 
to choć przynajmniej dzieci moje n ityh  be- 
mi p a n a  m i !

A ot ci i p a ń s t w o !  I  nagie, wy­
chudłe ręce wstrząsają podartym w strzępy 
łachmanem — a z sino podkrążonych orbit 
patrzą na ten  łachm an oczy głęboko wTpa- 
dłe w ziemistą twarz —  tlące niezdrowym 
blaskiem jakby próchna świecącego z do­
łów g r o b o w y c h ....................... .....

Dzieci? Taki sam był dzień ponury, 
kiedy z niemi i z żoną ze wsi wyjeżdżał.'

(Dokończenie nastąpi).

J a n  Andruszewski.
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koneesyj Austro-Węgrom, co dla przemysłu 
Monarchii jes t  bardzo ważne, lecz także co 
do dostaw nie dał zadowalającego oświad­
czenia- Oba Państwa Monarchii postawiły 
pewne żądania zupełnie usprawiedliwione 
wobec tego, że w stosunku do Serbii mają 
Austro-W ęgry bierny bilans handlowy i że 
mogą żądać za to rekompensaty. Ostatecznej 
decyzyi nie można przesądzać, gdyż jeszcze 
oba Bządy mają w tej sprawie powziąć de- 
eyzyę.

* *
*

Komisya budżetowa Delegacyi austrya- 
ckiej uchwaliła wczoraj szereg rezolucyj, 
miedzy innemi rezolucyę w sprawie tytułu 
P. M inistra wojny i uchwaliła wezwać P. 
Ministra, by używał dalej tytułu „Beichs- 
kriegsminister11.

Co do rezolucyi p. Klofacza w spra­
wie konferencyi pokojowej w Hadze, komi­
sya wyraziła życzenie, aby delegaci Eządu 
austryackiego na konferencyę haską otrzy­
mali instrukcyę dokładną, jak  mają zacho­
wać się podczas obrad nad ewentualnym 
wnioskiem co do stopniowego ograniczenia 
zbrojenia się państw.

i b n f y j  M y  josW w .
N a wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  

r e f o r m y  w y b o r c z e j  przewodniczący poseł 
P l o y  zawiadomił, że dyskusya szczegółowa 
nad Galicyą nie może odbyć się, ponieważ 
podział okręgów w niej nie jest jeszcze osta­
tecznie zbadany i wydrukowany.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego przewodniczący wyraził ubolewanie 
z powodu zajść oaegdajszych, zaznaczając, 
że konferował z pp. Steinem i Malikiem i 
że sądzi, iż onegdajsze zajścia są tylko spo­
radycznym wypadkiem.

Następnie obradowano nad rozdziałem 
okręgów i mandatów Karyntyi, poczem obrady 
przerwano.

Nad porządkiem dziennym przyszłego 
posiedzenia wywiązała się dłuższa dyskusya, 
w której zabrał głos także p. A b r a h a m o -  
w i c z  i oświadczył,*że między r e p r e z e n ­
t a n t a m i  P o l a k ó w  a p. W a s s i l k ą  z o ­
s t a ł o  o s i ą g n i ę t e  p o r o z u m i e n i e  co 
d o  p o d z i a ł u  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  
w G al  i cyi .

Następne posiedzenie komisyi dziś o 
godzinie 5 po południu.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby posłów 
odbyła wczoraj przed południem posiedzenie.

P. S k e n e  zastrzegł się przeciw twier­
dzeniu jednego z dzienników, jakoby jego 
wystąpienie przeciw b. Prezydentowi M ini­
strów" dr. Koerberowi wywołane było moty­
wami osobistymi. Mówca zapewnia, że wy­
stąpienie jego było ściśle rzeczowe.

W dalszej dyskusyi nad budową portu 
w Tryeście przemawiali pp. M a z z  o r a n a ,  
M a s t a l k a  i H u c k ,  poczem obrady prze­
rwano.

Na posiedzeniu popołudniowem, roz- 
poczętern o godz. ’/* do 3-ciej, przemawiali 
w dalszym ciągu p. K r a m a r z ,  a następnie 
p. S t a r z y ń s k i ,  który wskazał, że dr. 
Koerber w komisyi powiedział, iż już w 
w pierwszym okresie widział, że rozmiary 
budowy portu nie wystarczają. Dlatego też 
nie powinien był odwlekać przedłożenia 
ustawy aż do r. 1901, przez po byłby sam 
sobie oszczędził nieprzyjemności, a komisya 
nie byłaby musiała wzywać go do wyjaśnień. 
Następnie mówca polemizował z wywodami 
dra Boehm-Bawerka. W końcu postawił do 
punktu 2-go rezolucyi subkomitetu następu­
jącą zm ian ę : Eozdział robót około budowy
portu w Tryeście bez poprzedniego zezwo­
lenia czynników ustawodawczych nie da się 
pogodzić z konstytucyjnem prawem parla­
mentu uchwalania budżetu i z kontrolą długów 
państwowych. Na tem obrady przerwano.

KORESPONDENCIE.
Rzym, 8 lipca.

(Konwersya renty włoskiej. — Proces medyo- 
lański o pancerzu ochronne od kul.).
W łochy konwertują rentę państwową ! 

Wielkie zwycięstwo! wołają tu wszyscy: ośm 
miliardów i sto milionów renty  ulegnie te­
raz obniżce w procencie, skutkiem tej ope- 
raeyi finansowej, jednej zapewne z najwię­
kszych, jakich w ostatnich czasach dokonano.

Niewątpliwie można Włochom powin­
szować tej konwersyi wykazującej, że kraj 
może podźwignąć się z upadku finansowego 
i dojść do kwitnącego położenia materyal- 
nego, jeśli jego papiery uznane są za tak 
pewne, że wierzyciele zgodzą się, aby odse­
tki z nich z 4 1/, prc. i 4 prc., obniżyć na 
3‘75 prc. i wreszcie na  S ' 3 prc. Co prawda, 
Włochy urzędowe miały tutaj poparcie F ra n ­
cy i i to wiele nam tłómaczy i tłómaczy nam

także, dlaczego od lat blisko dziesięciu gra ­
witowały ku Paryżowi i g ra ły  rolę tak po­
kojową. Właściwie konwersyę zapowiadano 
od lat kilku. Ale wojna rossyjsko japońska, 
potem konferencya w Algesiras, polityka 
Niemiec, nakazywały ostrożność i cierpliwość 
ze strony nietylko rządu tutejszego, lecz także 
banku Eothschildów paryskiego i wiedeń­
skiego, „Banca d’I ta l ia“ i domów bankier­
skich londyńskich i berlińskich. Nawiązanie 
stosunków serdecznych z Francyą, było pierw­
szym warunkiem udania się kolosalnej ope- 
racyi i w tym celu w swoim czasie, przed 
laty ośmiu, markiz di Eudini i minister Luz- 
zatti jeździli do Paryża, aby doprowadzić do 
skutku nowy trak ta t handlowy.

47g prc. pożyczka dawać zatem będzie 
przez 5 lat już tylko 8 75 prc., a następnie 
tylko 8 '/a Pre- że nawet przewidzieć
można dalsze obniżenie odsetek od pożyczek 
państwowych, po upływie 10 lat, jak we 
Francyi, do 8 prc. Tym więc sposobem bu­
dżet państwowy zarobi na tej konwersyi przez 
pierwsze pięć lat po 20 milionów rocznie, 
następnie zaś po 40 milionów lirów.

Jedną  z korzyści jakie kraj odniesie, 
powinno być większe zwrócenie się, kapita­
łów ku przemysłowi i rolnictwu. Parlament 
uchwalił niemal jednogłośnie to prawo z wy­
jątkiem 11 głosów socyalistów, którzy uznali 
za stosowne zwrócić uwagę rządu, że prze­
ważna część renty państwowej ulokowaną 
jest w funduszach instytucyj dobroczynnych, 
a one różnicę tę w dochodach silnie odczują. 
Dla tego też właśnie konwersya renty oka­
zała sie stosunkowo łatwą. Z sumy przeszło 
8 miliardów zaledwie 600 milionów lirów 
jest w ręku zagranicy (450 milionów we 
Francyi, 150 milionów w innych krajach), 
cztery piąte zaś są deponowane jako m Dat ki 
instytucyj włoskich i w „Banca d ’I ta lia“ . 
Niemi rząd swobodnie może w tym razie 
rozporządzać. Niema też wątpliwości, że kon­
wersya pójdzie gładko, jako rezultat oszczę­
dnej, oględnej gospodarki i umiejętnego la­
wirowania pomiędzy mocarstwami europej­
skiemu

Z tak wielkiej i pięknej operacyi fi­
nansowej muszę niestety przejść do zna­
cznie mniejszej i wcale nie tak chlubnej 
Budzi ona w całych Włoszech ogólną sen- 
sacyę. Idzie tu już nie o budżet włoski, ani
0 miliardy, ale o pancerze ochronne od kul 
Benedettego i o sumy liczące się zaledwie 
na krocie tysięcy lirów. Od wczoraj bowiem 
toczy się w Medyolanie sensacyjny proces, 
do którego wmięszaną jest  także ambasada 
rossyjska w Rzymie. A proces ten, mający po­
trwać kilka tygodni, trąci nieco operetką, 
farsą i nie brak mu nawet komicznych epi­
zodów, nieprawdopodobnych powikłań, tak, 
że rozweseli Włochy.

Początek sprawy odnosi się do r. 1902. 
W Ezymie był skromny właściciel kawiarni 
na placu del Popolo, niejaki p. Ernest Be- 
nedetti, któremu rozpierała piersi chęć wy­
nalazków. Zbudował najsainprzód jakiś eko­
nomiczny kociołek do gotowania potraw, 
potem automatyczny aparat do łączenia wa­
gonów, ale jego „wielkim wynalazkiem" był 
pancerz ochronny od kul dla żołnierzy na 
polu bitwy. Czy słyszał o podobnym wy­
nalazku Szczepanika, czy też z własnego na­
tchnienia, dość, że sporządził plastron i wy­
stąpił z nim na publicznych próbach w Ezy­
mie, a potem w Medyolanie i Turynie. Oczy­
wiście konstrukcya pancerza była tajemnicą 
wynalazcy, nikt nie dostawał go do reki, 
ale w samej rzeczy, kiedy w teatrze Adria- 
no, wobec publiki, wojskowych i dzienni­
karzy, Benedetti przedsięwziął próby, strze­
lając z rewolweru do pancerza lub do ko­
nia, na którym wynalazek przewieszono, ku­
le odbijały się jak  zaczarowane i zaledwie 
pozostawiały ślady pocisku. P rasa uderzyła 
w entuzyastyczne pochwały i pojawiły się 
ilustracye prób dokonanych, razem z portre­
tem wynalazcy. W obec tego, pozostawała 
tylko troska o utworzenie spółki kapitalistów 
dla eksploatacyi ochronnego pancerza do 
noszenia na piersiach, tak, aby krwawe bi­
twy stały się w części przynajmniej bez- 
piecznemi przechadzkami....

Benedetti sprzedaje swoją kawiarnię
1 przenosi się do Medyoianu, gdzie ma na­
dzieję znaleźć kapitalistów. I  znalazł ich, 
ale jak ich?  Zgłosili się: Manzoni, wydawca 
księgarski (karany już więzieniem za oszu­
stwo), adwokat Gelrni (także karany za o- 
szustwo) i niejaki Oalligaris, brat śpiewaczki 
operetkowej. Czwartym zaś spólnikiem był 
Benedetti. Jeśli  chęci były najlepsze, to 
środki finansowe wszystkich razem pozosta­
wiały mocno do życzenia. Manzoni jednakże 
i Gelmi odznaczali się niezwykłym sprytem 
do afer, niezbyt zapewne czystych, kiedy 
ich były już zaprowadziły do więzienia. Po­
między nich dostał się Benedetti nieco ła ­
twowierny, pchany przez spółkę i jednocze­
śnie wyzyskiwany. Dostał wprawdzie od uieh 
trochę pieniędzy (15 tysięcy lirów), ale na 
wielkie zyski trzeba było jeszcze czekać. — 
Upłynęły  tak dwa lata, w czasie których 
wybuchła wojna rossyjsko-japońska.

Pewnego poranku w maju 1904 M an­
zoni, dusza przedsiębiorstwa, które założyło

siedzibę w Medyolanie pod tytułem „Towa­
rzystwo monopolu pancerzy Benedetti", a 
prawną siedzibę w Ezymie, budzi się z ge­
nialną myślą i w liście, będącym dziś w 
aktach sądowych, dzieli się nią z adwoka­
tem Gelmim. Pisze on do spólnika: „Przy­
szła mi taka przelotna myśl: wyślę załączo­
ny tu telegram, t. j. wyrzucę 80 franków. 
Nie spodziewam się nawet odpowiedzi... 
choć zapłacona, ale w Petersburgu stracili, 
musieli stracić głowę i kto wie, czy tego nie 
zrobią! Byłby to... szczyt! opowiem ci o tem, 
ale na miłość boską nie rób sobie i luzyi! 
Gdyby się udało (!!!) ,  dostarczyłbym egzem­
plarza pancerza po 3 franki sztukę i to by ł­
by interes. Ale to wszystko jeszcze jest w 
obłokach".

Telegram zosłał wysłany do ambasady 
rossyjskiej w Ezymie z ofiarowaniem 100 ty­
sięcy pancerzy dla wojska w Mandżuryi, któ­
re wtedy poniosło było walne porażki. Z to­
nu listu Manzoniego widać, jak mało sobie 
cenił pancerz i że nie łudził się co do je ­
go wartości. Tymczasem, rossyjska am ba­
sada wysyła do Medyoianu wojskowego swe­
go attache, pułkownika Mullera, dla rozpa­
trzenia się w propozycyi. Pułkownikowi 
wprawdzie nie dane było przypatrzyć się 
bliżej wynalazkowi, jako otoczonemu taje­
mnicą. ale z tem wszystkiem przyszło do u 
gody na 10 tysięcy sztuk. Jednocześnie zaś 
wyszedł z ambasady „raport" do Pe tersbur­
ga, gdzie pancerz uznany był jako „najwię­
kszy i najważniejszy przewrót . na polu wo- 
jennem, po wynalazku prochu". Obala on 
absolutnie zasady, jakiemi dotą.1 kiero­
wano się w bitwach. W  pancerzu tym rozwią­
zaną jest kwestya wagi. Walczący mogą bez­
karnie wystawiać się na ogień nieprzyjaciel­
ski, tworząc tyleż żywych tarczy i ustawia­
jąc się przed kolumnami wojsk, pozwalając 
onym zbliżyć się bez szkody do miejsc naj­
niebezpieczniejszych na polu bitwy i przy­
szedłszy na 200 lub 300 kroków od nieprzy­
jaciela owe twierdze opancerzone, usunęłyby 
się z frontu i pozwoliłyby szeregom stoją­
cym z tyłu rzucić się śmiało do ataku.

Była jednak trudność. Spółka „Mono­
polu pancerzy", pomimo rozmaitych fikcyj­
nych układów między sobą i fantastycznych 
pokwitowań z zapłaconych kwot, nie miała 
— pieniędzy, ani kredytu. Wobec tego za­
proponowano p. Mullerowi następujący in­
teres:  sporządzone będą dwa kon trak ty :  je ­
den fikcyjny na 100 tysięcy sztuk pancerzy, 
który może w przyszłości nabędzie znacze­
nia, a drugi na 10 tysięcy, bo tyle pułko­
wnik chciał zamówić. Pierwszy kontrakt 
miał służyć do wyrobienia sobie kredytu.
I tak się też stało. Dzięki pierwszemu kon­
traktowi, „Spółka bankierów" (bank me- 
dyolański), udzieliła pożyczki, wprawdzie nie
700.000 lirów, jak chciał Manzoni, ale 
70.000. Wszelako i te pieniądze niezwło­
cznie rozebrali między siebie uczestnicy 
spółki... O paneerzacti nie było więcej 
mowy.

Kiedy Muller przekonał się, że fabryki 
nie założono i gdy zaczął nastawać, dowie­
dział się, że rząd japoński zaprotestował 
przeciw naruszeniu neutralności, że i rząd 
włoski oponuje, i t. d. Wszystko to było 
zmyśleniem. Go więcej Manzoni zgłosił się 
w Ezymie u posła japońskiego, p. Ohijamy, 
proponując jemu także nabycie tego wyna­
lazku. Poseł , czy zwąchał szalbierstwo, 
też ze względów międzynarodowej szlache­
tności, dość, że proponenta wyprosił za 
drzwi.

Sama tajemnica pancerza jest już dzi­
siaj prawie że odsłonięta. Jest  to blacha 
aluminiowa, między dwoma podszewkami 
z jedwabiu. Przedewszystkiem pancerz ten 
nie jest trwałym i jego wartość przedsta­
wia ciągle jeszcze zagadkę.

Wobec tych przeszkód, mniej lub wię­
cej zresztą fikcyjnych, p. Muller zapropono­
wał Benedettemu fabrykacyę pancerzy w 
Eossyi i w imieniu rządu oświadczył goto­
wość wyłożenia 450.000 franków. Skutkiem 
tego Benedetti wybrał się z rossyjskim 
agentem do Petersburga, ale w drodze w Mo­
nachium znikł mu z oczu, ulotnił się, jak 
kamfora...

Teraz zaczynają się procesy. Skarży 
spółkę Muller, spólnicy zarzucają się na­
wzajem pozwami, a na całości, o ile się da, 
kładzie sekwestr „Spółka bankierów" i do­
prowadza do zgłoszenia upadłości „Monopo­
lu pancerzy Benedetti". Dowiedzieli się o 
podwójnym kontrakcie. Spólnicy ulatniają 
się jeden po drugim. Benedetti otrzymuje 
pozew z ambasady rossyjskiej.

O Benedettim i Gelmim słyehu nie 
ma. Stawili się Manzoni i Oalligaris. Wyjdą 
na jaw jeszcze różne zabawne szczegóły tej 
sprawy, zakrawającej na farsę... Czysta ope­
retka ! D.

Z pod berła rossyjskiego.
Dwie po tęg i : reakcya i reforma, zma­

gają się w państwie rossyjskiein dalej, a 
cała Europa z zapartym oddechem czeka

ostatecznego wyniku walki. Obie strony nie 
przebierają w ś ro d k ach : partya reformy,
a raczej jej najskrajniejsza lewica z całym 
sztabem agitatorów różnej miary i wartości 
moralnej, szerzy niezadowolenie w armii i 
wśród ciemnych rzesz ch łopsk ich : reakcya 
natomiast urządza rzeź białostocką i zniewa­
żanie posłów przez agentów policyjnych. — 
Ostatnia afera, dla rządu bardzo nieprzy­
jemna, wypełniła niemal całe w c z o r a j s z e 
p o s i e d z e n i e

Dumy państwowej.
Poseł S e d e 1 n i k o w, którego onegdaj 

podczas meetingu obili agenci policyjni, o- 
pisał szeroko całe zajście. Opowiadanie jego 
wywołało w Izbie wielkie poruszenie.

P. A ł a d i n  imieniem grupy pracy o- 
świadeza, że jeżeli jeszcze raz podobne zaj­
ście będzie miało miejsce, to posłowie so­
cjalistyczni nie dopuszczą do tego, by mi­
nistrowie mogli przemawiać w tej Izbie. — 
Jeśli jaki poseł będzie jeszcze kiedy przez 
organa policyjne znieważony lub obity, to 
posłowie socyalistyczni nie gwarantują za 
bezpieczeństwo ministrów, w chwili, gdy 
pojawią się przed Dumą.

Kilku innych mówców podnosi przy 
omawianiu zajścia, że p. Sedelnikow nie 
brał udziału w meetingu, tylko przysłuchi­
wał1 się obradom. Kilku agentów policyj­
nych zachowało się wobec niego w sposób 
brutalny mimo, że oświadczył im, że jest  
posłem do Dumy. Przeszukali jego kieszenie 
i odebrali mu rewolwer, który nosił przy 
sobie z tego powodu, że ze strony reakcyj­
nej grożono mu śmiercią. Agenci obili go 
i ranili ciężko w szyje i nogę.

Minister spraw wewnętrznych, S t o ł y -  
p i n  oświadcza, iż poleci w sprawie tej 
wdrożyć natychmiast śledztwo i ukarze su­
rowo winnych. Podczas jego przemówienia 
posłowie z lewicy wołają ustawicznie: „dy- 
misyonować ,a

Przewodniczący wzywa lewicę do spo­
koju.

Duma przyjęła jednogłośnie nagłość 
interpelacyi, domagającej się wytoczenia 
śledztwa agentom policyjnym.

P. A w a k a n c z e w  odczytał sprawo­
zdanie o pogromie w Białymstoku, w którem 
oskarżał rząd i oświadczył, że po śledztwie 
sądowem niczego się nie spodziewa. Pod­
niósł, że naród rossyjski nigdy nie pochwa­
lał pogromów, gdyż zawsze chce żyć w przy­
jaźni ze wszystkimi narodami. W innymi są 
tylko rząd i armia. Ale armia obudzi się, 
gdy pozna, do jakich okrucieństw jest nad­
używaną. Wzywa Izbę, aby celem uczczenia 
ofiar pogromu białostockiego powstała ze 
swych miejsc, co też Izba uczyniła

Izba uchwaliła dyskusyę nad Białym- 
stokiem odroczyć do dnia dzisiejszego, p o ­
czem przystąpiła do obrad nad interpela- 
cyami.

Następnie odczytano sprawozdanie ko­
misyi w sprawie niesienia pomocy ludności, 
dotkniętej klęską głodu.

Koniec posiedzenia o godzinie 7 wie­
czorem.

Sprawozdanie poselskie o pogromach 
białostockich,

ogłoszone już drukiem w pismach rossyj- 
skich i warszawskich, wywołało prawdziwą 
sensacyę i pozwala się domyślać, jak burzli­
we będzie dzisiejsze posiedzenie Dumy. Eząd 
odpowiedział na nie zrzuceniem w P raw i- 
tielstw iennym  W iestn iku  całej winy na Ży­
dów, społeczeństwo rossyjskie jednak prze­
szło nad tą niezręczną insynuacyą do po­
rządku dziennego. Z obszernego referatu po­
selskiego powtarzamy charakterystyczniejsze 
ustępy :

O zamierzonym pogromie obiegały już 
przedtem wieści, a zapowiedzi łączono ze 
śmiercią zabitego 23 czerwca policmajstra 
Derkaczewa. „Poprzednie zabójstwa urzędni­
ków poiieyi w Białymstoku były przyczyną 
rozdrażnienia policyi przeciw ludności ży­
dowskiej, którą oskarżono o te zabójstwa. 
Niezależnie od tego organizacya „prawdzi­
wych Eossyan" głosiła, że Żydzi są wroga­
mi państwa rossyjskiego, że całe zło, cała 
zawierucha i nieporządki wychodzą od Ży­
dów, lub też są skutkami ich agitacyi i że 
dlatego walka z żydowstwein — to walka z 
fermentem, szarpiącym ojczyznę; zwycięstwo 
nad żydowstwein — to zwycięstwo nad tym 
fermentem i że po niem nastanie spokój. 
Poglądy te znajdowały oddźwięk w po­
glądach przedewszystkiem policyantów, a 
następnie i ciemnych mas, któremi kieruje 
policya.

„Na krótko przed pogromem utworzyły 
się dwa obozy: w jednym  ugrupowały s i ę : 
policya i czarna secina; w drugim —  Żydzi 
i osoby, należące do ruchu wolnościowego. 
Oi ostatni uważani są za wrogów Eossyi i 
istniejącego porządku i w równej mierze 
nie cieszyli się życzliwością władz i jej a- 
gentów. Nie pozostawiono również w spo­
koju rozlokowanych w Białymstoku wojsk. 
Agitacya czarnych secin zwróciła i na nie 
swą uwagę. Wśród żołnierzy ukazały się 
proklamacye, które mówiły, że należy za­
bijać buntowników, że Duma jest żydów-
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ską, że rewolucjoniści idą przeciw cesarzo­
wi. ( Wzory proklamacji dołączone są do ra ­
portu)

Sprawozdanie opisuje wypadki na pro­
cesji i początek rozruchów i podnosi, że 
zaraz po strzałach pierwszych, jak gdyby od 
iskry elektrycznej, wybuchły pogromy w 
wielu punktach.

„Obserwowano, jako rzecz zwykłą, takie 
sceny: chuligani wraz ze stójkowymi rozbi­
jali sklepy i grabili towary, żołnierze zaś 
szli za nimi i ostrzeliwali ulice, aby nie 
ukazał się. na nich jaki Żyd; chuligani na­
tomiast pozostawali cali i prowadzili dalej 
swą „robotę". Grabili towary nietylko stój­
kowi i chuligani, lecz często i żołnierze. — 
Zdarzył się n. p. taki wypadek, że żołnierz 
nabra ł tyle rzeczy, iż prosił drugiego żoł­
nierza o podwiązanie jego szynela, aby rzeczy 
nie wypadały, co ten uczynił chętnie. Po­
czynając od czwartku do soboty, na ulicach 
rozlegała się literalna kanonada, do niewi­
docznego nieprzyjaciela. W kanonadzie tej 
za cel służyli wyłącznie Żydzi; jeśli ulicą 
szedł chrześcianin, to nie strzelano doń; 
lecz gdy tylko ukazywał się Żyd, kule le­
ciały nań ze wszystkich stron, W mieście 
jest dużo postrzelanych domów. Strzelanina 
odbywała się bezładnie. To nie były dwie 
strony wojujące, Lecz polowanie uzbrojonych 
na nieuzbrojonych. Wystarczyło, aby ktokol­
wiek wystrzelił, a na strzał nadbiegali żoł­
nierze i rozpoczynali strzelanie wzdłuż ulicy 
i do domów.

„W piątek występuje już policja, jako 
czynna pogromieielka rewolucjonistów. Za­
czyna ona wyszukiwać domy, gdzie zebrali 
się Żydzi. Domy takie na rozkaz stójkowego 
lub rewirowego naprzód były ostrzeliwane, 
a następnie żołnierze wkraczali do nich, wy­
ganiali z nich mieszkańców i rozstrzeliwali 
mężczyzn. Każdy młody człowiek uważany 
był przeważnie za rewolucjonistę. Patrole 
wojskowe pod dowództwem stójkowych ob­
chodziły ulice, stójkowi też nakazywali strze­
lać. Często i żołnierze byli inicyatorami ostrze­
liwań. Okrzyk: „rewolucjonista" wystarczał 
zupełnie do wyroku śmierci; niezależnie od 
tego, kto ten okrzyk wydawał, żołnierz, czy 
chuligan. W dniu tym wystrzały prowoka- 
torskie były powodem do ostrzeliwania do­
mów i rozstrzeliwania ludzi. Zdarzało się, że 
takie strzały dawali stójkowi, którzy na­
stępnie wzywali żołnierzy. Potom hasło: „re­
wolucjonista" — zastąpiono przez okrzyk: 
„Żyd!" Wystarczało, aby chuligan zawołał: 
„Żyd! — Żyd!" i wskazał uciekającego Żyda, 
a żołnierz strzelał niezwłocznie. W dni te 
pogrom i grabież zeszły na drugi plan; całą 
działalność skierowano ua ludzi, których .sta­
rano się wymordować jak najwięcej.

„Zabijali żołnierze, stójkowi i chuliga­
ni, a więc ta  właśnie armia, którą na to 
przygotowano, której okazywano pomoc, do 
której zwracała się szerząca nienawiść agi- 
tacya. Armii tej dostarczyć trzeba było po­
wodu i dostarczono go.

„Z niezwykłą szybkością rozszerzano 
po mieście bajki o tem, że zabity został du­
chowny prawosławny i ksiądz katolicki, że 
Żydzi strzelali w obrazy i zabili kobietę i 
inne tym podobne okrucieństwa. Niedorze­
cznym opowiadaniom uwierzyli nawet nie­
którzy olicerowie i grozili „przetrzepaniem" 
Żydów. Między oficerami i chuliganami nie 
było w tych dniach owej przepaści, która 
oddzielać ich była powinna. Tak n. p. kie­
dy t ł um chuliganów szedł rynkiem, dwaj o- 
iicerowie przywołali ich do siebie i rozma­
wiali z nimi o ezemś poufale. Następnie tłum 
skierował się. na  ul. Lipową, .jeden z ofice­
rów jednak wskazał w stronę ul. Mikołajew­
skiej, dokąd się też chuliganie skierowali. 
Stójkowy, który ten ruch ręki zrozumiał, 
spóźnionych sam już skierował na ulicę Mi­
kołajewską, a wkrótce potem zjawiła się ro­
ta, która ostrzeliwać zaczęła ul. Mikołajew­
ską, gdzie pracowali chuligani, najzupełniej 
pewni, że strzały nie dla nich są przezna­
czone",

Delegaci opisują następnie poszczegól­
ne wypadki kilkudziesięciu morderstw w mie­
ście, na  dworcu i na przedmieściu Bojarach, 
poczerń dochodzą do zestawienia wniosku, 
że „o pogromie wiedziano, do pogromu ro ­
biono przygotowania, pogromem grożono, 
a nawet oznaczono dzień jego, nie był on 
więc zjawiskiem przypadkowem, nie był wy­
buchem żywiołowym na gruncie narodowym 
lub religijnym".

Przyszedłszy do wniosku, że pogrom 
został zorganizowany, sprawozdanie zastana­
wia się nad tem, kto tego dokonał i w tym 
celu opisuje, jak się zachował w dniacjj 
rzezi gubernator grodzieński Kister. „Jeszcze 
przed pogromem przedstawiciele g n a n y  ży­
dowskiej donoszą mu o panice w mieście i 
o przypuszczalnym pogromie ; wskazują Sze­
remietiewa, jako osobę, która określiła na­
wet dzień początku pogromu; jako osobę, 
obdarzoną władzą i wrogo usposobioną wzglę­
dem ludności żydowskiej. Gubernator mówi 
do delegatów, żądających usunięcia ozere- 
mietjewa, że to jedyny jego silny^ i energi­
czny urzędnik- Ale nastaje oto dzień pogro­
mu, gubernator przyjeżdża za dnia do Bia­
łegostoku, zatrzymuje się czas dłuższy na
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stacji,  jedzie potem do zarządu policyjnego 
zobaczyć się z Bogajewskim i następnie 
szybko niknie z Białegostoku i udaje się do 
Wilna do generał-gubernatora. Przejeżdża­
jąc  przez miasto gubernator widział ranio­
nych. trupy na ulicach na dworcu katowa­
nie Żydów przez chuliganów, ale nie zarzą­
dza żadnych środków do stłumienia, jest 
jakby obcy wszystkiemu, jakby bezsilny i 
nieposiadający władzy. Go to znaczy? Dla­
czego gubernator zobaczył się tylko z przed­
stawicielem miejscowej władzy wojskowej i 
odjechał do Wiina? Go się stało?

„Można tu wyciągnąć dwa -wnioski. 
Albo gubernator wiedział o przygotowanym 
pogromie i nie tłumił wybuchłego już po­
gromu dlatego, że potrzebny był, nakaza­
ny — albo też gubernator został pozbawio­
ny władzy przez kogoś innego, tajemnie, 
bez wiedzy jego samego".

Po dłuższem rozpatrywaniu obu możli­
wości, kom isja  doszła do konkluzyi osta­
tecznej :

„Sprowadzając do wspólnego miano- 
wnika postępowanie gubernatora i bezsku­
teczność środków zależnych od ministra, n a ­
leży uznać, że w o r g a n i z o w a n i u  p o ­
g r o m u  b r a ł a  u d z i a ł  w ł a d z a  t a j e ­
m n a ,  m o ż e  z n a n a ,  a m o ż e  n i e z n a n a  
w ł a d z y  j a w n e j “.

Zmiana gabinetu.
Gazeta Biecz zamieszcza pogłoskę, że 

Jermołow otrzymał polecenie utworzenia 
nowego gabinetu, oświadcza jednak zara­
zem, że „kadeci" nie wezmą w nim u- 
działu. Nasza Ż iżń  podaje listę gabinetu 
Jermołowa. Według inform acji ostatniej z 
gazet, ks. Urusow obejmie ministerstwo 
spraw wewnętrznych, Hercenstein — skarbu, 
Timirjazjew — handlu, Stachowicz — rolni­
ctwa, Kuźmin-Karawajew — sprawiedliwo­
ści. hr. Heyden — oświaty, dyrektor kolei 
Mikołajowskiej Szucntan — komunikacji i 
Nabokow — ministerstwo spraw zagrani­
czny cli.

Wrzenie w wojsku.
R uskij Inw a lid  z a m i e s z c z a  r o z k a z  

d z i e n n y  c a r a ,  zwracający uwagę naczel­
nego komendanta petersburskiego okręgu 
gwardyjskiego, w. ks. Mikołaja, na brak po­
rządku wewnętrznego i dyscypliny w 1 ba­
talionie pułku preobrażeńskiego gwardyi. — 
Komendanci 1 dywizyi korpusu gwardyi 
i pierwszej brygady otrzymali naganę.

Drugi rozkaz dzienny cara zarządza 
dyinisye komendanta pułku gwardyi gene­
rał majora Gadona, komendanta pierwszej 
dywizyi gwardyi generał majora, Ozierowa, 
jakotez dymisję komendanta korpusu gwar­
dyi ks. Wasilczykowa. Komendę korpusu 
gwardyi powierzono generał adiutantowi Da- 
niłowowi. Inne opróżnione posady obsadzono 
oficerami linii.

Wczoraj rozpoczęła się p r z e d  s ą d e m  
w oj  e n  11 y m  w T y  f  li  s i e r o z p r a w a  prze­
ciw 27 żołnierzom z pułku mingrelskiego. 
Jeden z oskarżonych żołnierzy na kilka dni 
przed rozprawą uciekł ze szpitala. Z powodu 
tego procesu wybuchł strejk ogólny. Tram ­
waje nie kursują. W kilku punktach miasta 
ustawiono działa i mitrajlezy, wzmocniono 
oddziały wojskowe. Na ulicach panuje spo­
kój. Komitet rewolucyjny rozrzucił odezwy, 
wzywające ludność, aby przez urządzenie 
strejku powszechnego zaprotestowała przeciw 
r o z p ra w o m  przed sądem wojennym. Dzien­
niki nie wyszły. Rozprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych i potrwa kilka dni.

Łużne inform acje.
Agencya telegraficzna donosi z II u m a- 

n i a ,  w gubernii kijowskiej: Onegdaj w są­
siedniej wsi przyszło do starcia między chło­
pami a policyą i kozakami, oraz do wybuchu 
poważnych rozruchów. Kozacy wkroczyli do 
wsi, co wywołało ogromne wzburzenie. Za­
częto w cerkwi dzwonić na alarm. Za zgodą 
duchowieństwa, kozacy wywalili drzwi, wio­
dące na dzwonnicę, aby przeszkodzić dzwo­
nieniu. Z wieży dano dwa strzały do koza­
ków. Aby rozproszyć wzburzony tłum, koza­
cy dali salwę, przyczem zginął jeden chłop 
i jedna kobieta.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  z w i ą z k u  
f  a br y k a n  t ó w w W i 1 n i e wydał do swych 
członków okólnik, wzywający ich, aby się 
nie zgodzili na  zbiorowe żądania robotników, 
nie otrzymawszy wprzód od komitetu zezwo­
lenia. Gdyby rokowania z robotnikami nie 
odniosły skutku, należy fabrykę zamknąć, a 
gdyby to nie pomogło, to należy robotników 
wydalić i zwołać zgromadzenie publiczne fa­
brykantów, celem ogłoszenia lokautu.

W w i ę z i e n i u  s z a w e l s k i e r a  wię­
źniowie rozbroili strażników i uciekli. Po za 
miastem przebrali się za robotników rolnych. 
Uciekło 22 więźniów.

Z B i a ł e g o s t o k u  donoszą, że g e n e -  
r a ł - g u b e r n a t o r  u s u n ą ł  b u r m i s t r z a  
m i a s t a ,  M a l i n o w s k i e g o  dlatego, że 
zwołał nadzwyczajne posiedzenie rady miej­
skiej, celem zaprotestowania przeciw spra­
wozdaniu gen. Badera o pogromie.

lipca 1906 r.

KRONIKA.
Lwów, 6 lipca.

Kalendarz.
S o b o t a  (7  l ip c a ) :
Piilcheryi P. — Krasnorody. — Rożd. 

św. Joaiia.
Wschód słońca o godzinie 3 36 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'17 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicji wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Przeważnie pog dnie, cie­
pło, skłonność do burzy,

— Od lledakcyi. Naczelny redaktor 
naszego pisma, radca Dworu Adam Krechowie- 
ckl, wyjechał za dłuższym urlopem dla porato­
wania zdrowia. Wszystkie przeto koresponden­
cje i rękopisy, przeznaczone do druku, oraz li­
sty w sprawach redakcyjnych, upraszamy prze­
syłać pod adresem: Redakcja Gazety Lw o­
wskiej, Lwów, ul. Czarnieckiego 12.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Zamianowani: ks. dr. Teofil Chciuk, 
dotychczasowy kapelan biskupi, notaryuszem kon- 
systorza biskupiego; ks. dr. Wojciech Szmyd, 
kapelanem domowym biskupim.

Odznaczeni przywilejem noszenia Rokiety 
i Mantolety ks. Tomasz Włazowski, proboszcz 
w Sieniawie i poseł do Rady państwa; przywi­
lejem expositorii canonicalis: ks. dr. Teofil 
Chciuk, notaryusz konsystorza biskupiego; ks. 
dr. Eugeniusz Żukowski, prefekt w seminaryum 
duchownem; ks. Julian Krzyżanowski, proboszcz 
w Tarnawcu.

Instytucję kanoniczną na probostwo w 
Przeworsku otrzymał ks. Leon Gondolewski, do- 
tyehczasowy proboszcz w Pantalowicach.

Prezentę na nowo utworzone probostwo 
w Rakszawie otrzymał ks. Józef Heynar, pomo- 
cnik-kateclieta gimnazjum w Jaśle.

Konkurs na probostwo w Pantalowicach 
rozpisany do dnia 15 sierpnia b. r.

Święcenie kapłańskie z rąk ks. biskupa 
Pelczara dnia 1 lipca b. r. otrzymali następu­
jący dyakoni: Balwierz Piotr, Chudy Szc-zęsDy, 
Czyźewicki Franciszek, Gajewski Jan, Kotula 
Franciszek, Kuziara Adam, Muroń Paweł, Okoń 
Eugeniusz, Ostromirski Tadeusz, Perncki Piotr, 
Pieniążek Jan, Przybyła Józef, Kabczak Paweł, 
Rafa Józef, Skowronek Zygmunt, Tarnkowski 
Jan, Tereszkiewii-z Władysław, Wojnarowski 
Adam, Zajdel Jan, Zawalkiewicz Kazimierz.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Toma­
sik, rodem ze Sadkowy, konoypient adwokacki 
w Sanoku, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

— Z Akademii Um iejętności. Po­
siedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 b. m., o godz 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1. dr. A. Babiaczyk: 
„O starosłowiańskich pomnikach frejzyngień- 
skich" ; 2. dr. T. Grabowski; „Z dziejów li­
teratury aryańskiej, Część I I .“ ; 3. dr. Ludwik 
Posadzy: „Jednostka a społeczeństwo".

—  Z Politechniki. P. Ludwik Feliks 
Wierzbowski, rodem z Nadworny w Galicyi, zło­
żył na wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki 
drugi egzamin państwowy.

— Mianowania. Rada miasta Lwowa 
na odbytem wczoraj posiedzeniu poufnem za­
mianowała sekretarzy magistratu: Jana Chę­
cińskiego, Czesława Pawłowskiego i Jó ze fa  Za­
wistowskiego, radcami magistratu, ostatnich 
dwóch extra statum.

— Posiedzenie lwowskiej Iz b y  handlo­
wej i przemysłowej odbędzie się dnia 9 b. m,
0 godz. 6 po południu.

— Odsłonięcie pomnika Bartosza 
Głowackiego. W “niedzielę, o godz. 8 rano 
odbędzie się w archikatedrze łać uroczyste na­
bożeństwo, poczem uczestnicy uroczystości uda 
dzą się w pochodzie do parku Łyczakowskiego, 
gdzie po stosownych przemówieniach nastąpi 
odsłonięcie pomnika.

— Krajowa szkoła gospodarstwa 
lasowego we Lwowie. Zakład naukowy na­
leży do typu szkół zawodowych leśnych jak: 
Miihrisch-Wtisskirchen, Reiehstadt, Bruck a. M.
1 P isek , które posługują się tytułem „I-Iohcre 
Forstlehranstalt". Szkoła kształci na samoist­
nych gospodarzy leśnych teorytycznie i prakty­
cznie. Uczniowie ukończeni mają przywilej do 
jednorocznej służby wojskowej i zdawania egza­
minu państwowego wyższego w Namiestnictwie 
na samoistnych gospodarzy leśnych, Nauka trwa 
trzy lata Kurs zaczyna się 1 października, a 
kończy 31 lipca. Bardzo bogate zbiory, ogród 
botaniczny własny, las szkolny, ciągłe wyciecz­
ki naukowe i ćwiczenia, zapoznają uczniów 
gruntownie także z praktyczną stroną wszyst­
kich czynności zawodowych. Wpisowe wynosi 
4 korony, opłata szkolna półrocznie 10 koron. 
Średnio kosztuje utrzymanie ucznia 60 koron 
miesięcznie. Liczne stypendya i zasiłki, udzie­
lane uczniom niezamożnym, dobrze się uczącym 
i pilnym, już po pierwszym kursie nauki, u ła­

twiają pobyt we Lwowie. Warunki przyjęcia: 
a) ukończony 17 rok życia: b) ukończona z 
dobrym postępem VI. klasa gimnazjalna lub 
realna, albo złożenie egzaminu wstępnego. Do 
egzaminu wstępnego mogą być przypuszczeni 
tylko ci, którzy ukończyli z dobrym postępem 
co najmniej IV. klasę gimnazjalną lub realną, 
albo też inny zakład naukowy, uznany za ró­
wnorzędny : c) jednoroczna praktyka leśna i u- 
stne z niej sprawozdanie: d) świadectwo mo­
ralności za czas od opuszczenia ostatniego za­
kładu naukowego, do którego kandydat uczę­
szczał; e) małoletni załączają nadto do podania 
pisemne pozwolenie rodziców lub opiekunów na 
wstąpienie do zakładu.

Kandydaci, którzy złożyli egzamin dojrza­
łości w gimnazjum lub szkole realnej, mogą 
być przyjęci do szkoły lasowej bez praktyki 
przedszkolnej. Kandydatom tym przy.ługuje ró­
wnież prawo wstąpienia ndrazu na rok drugi, 
jeżeli w terminie egzaminów wstępnych złożą 
egzamin z chemii (obowiązuje tylko maturzystów 
ze szkół gimnazjalnych), geologii, botaniki, zo­
ologii i wstępu do nauki leśnictwa, w zakre­
sie wykładowym w szkole na roku pierwszym. 
Podania o przyjęcie do szkoły należy wnosić 
do Dyrekcji najpóźniej do 15. września. Egza 
mina wstępne odbywają się przed rozpoczęciem 
półrocza zimowego w terminie ogłoszonym przez 
Dyrekcyę.

Przedmiotem egzaminu wstępnego są: 
1. matematyka, a) z arytmetyki: cztery dzia­
łania, potęgowanie i pierwiastkowanie liczba­
mi szczegółowemi i ogólneini, stosunki, pro- 
poreye, rachunek procentowy, reguła spółki, ró­
wnania stopnia pierwszego o jednej i kilku nie­
wiadomych, logo rytmy; b) z geometryi: piani- 
metrya, stereometrya, zasadnicze wiadomości z 
trygonometryi i rozwiązanie trójkąta prostoką­
tnego. 2. geografia. Zasadnicze wiadomości z 
geografii fizycznej, tudzież z orografii i hydro­
grafii wszystkich części świata. 3. język polski. 
Wypracowanie pisemne na dany temat, w któ­
rym kandydat wykazać powinien dokładną zna­
jomość pisowni, gramatyki i składni. Wszelkich 
bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja szkoły: 
Lwów, ul. św. Marka 1.

—  P .  Bolesław Lewicki, naczelnik 
Tow. wzaj. kredytu, członek Rady miejskiej, 
został zamianowany przez Fryderyka hr. Skarbka, 
kuratora fundacji Skarbkowskiej, z powodu jego 
wyjazdu — pełnomocnikiem. Nominację tę za­
twierdziła Rada administracyjna fundacji i Wy­
dział krajowy.

- Na ręce Komitetu lwowskiego 
pomocy dla Macierzy szkolnej cieszyń­
skiej na. rzecz tej instytucji złożyli w dalszym 
ciągu pp.: Piotr Szczepański z listy składkowej 
1. 35 kwotę 50 kor. 40 li., dr. Jan Piepes Po- 
ratyński 10 kor., poseł Adolf Yayhinger 10 
kor., Aleksander Milski z listy składkowej 1. 203 
kwotę 95 kor. 32 h., Auieia Aleksandro wic.zó- 
wua na listę 1. 113 kwotę 25 kor. 70 h., któ­
re złożyli: A. Aleksandrowicz 3 kor., St, Ale­
ksandrowicz 2 kor., VII. kl. oddz. A) w szkole 
wydz. żeńskiej imienia Elżbiety 3 kor. 50 h., 
M. Aleksandrowicz 20 h., W. R. 1 kor., M. R. 
50 li.. N. N. 50 h., klasa VII. oddz. B) wy­
mienionej szkoły 1 kor. 20 k., Marya Skrzyń­
ska 1 kor., klasa VII. oddz. A) szkoły Elżbie­
ty w dniu imienin nauczycielki p. A. 8 kor., 
klasa I. wydz. tejże 80 h., wreszcie klasa VI. 
tejże z tej samej okazyi 5 kor., dr. Szyszyło- 
wicz na listę 1. 206 18 kor., poseł Albin Ray­
ski 50 kor., Rada miasta Lwowa na wniosek 
p. Lewickiego 500 kor. — Komitet uprasza 
tych szan. delegatów i członków, którzy zale­
gają jeszcze z listami składkowemi za rok 1905, 
by zechcieli je nadesłać co rychlej na ręce skarb­
nika dr. Władysława Michejdy, Krzyżowa 21.

— Wydział Towarzystwa nauczy­
cieli szkól wyższych przyznał na posiedze­
niu dnia 30 czerwca b. r. najbardziej potrze­
bującym wdowom i sierotom po nauczycielach 
szkół średnich trzynaście stypendyów po 100 
koron z fundacyi im. A. Mickiewicza.

— Towarzystwo lekarzy galicyj­
skich. Na dorocznem walnern zgromadzeniu 
Tow. lekarzy galicyjskich dokonano wyboru 
Rady zawiadowczej na nowy okres administra­
cyjny. Wybrani: prezesem radca Dworu dr. Jó­
zef Merunowicz, zastępcą prezesa dr. Wiktor 
Opolski, skarbnikiem dr. Edward Gerard Fe- 
stenburg, sekretarzem generalnym dr. Stefan 
Świątkowski, członkami Rady: dr. Edward Ko­
walski, dr. Teofil Stacliiewicz, dr. Kazimierz 
Zgórski. Pocadto weszli do Bady delegaci kra­
kowskiego Towarzystwa lekarskiego: dr. Wl'a- 
dysław Bylicki i dr. Józef Łuszczkiewicz. To­
warzystwo liczy 3 członków honorowych, 459 
członków czynnych i 15 korespondentów. Do 
Towarzystwa należy 21 sekcyj, w których gru­
pują się lekarze poszczególnych powiatów Na 
pensye stałe dla wdów i sierot wydano w roku 
ubiegłym 7650 koron, a na zapomogi jednora­
zowe 5253 koron, razem zatem 12.903 koron. 
Czysty majątek Towarzystwa przedstawia war­
tość 561.098 koron 62 bal. i wzrósł w ubie­
głym roku o kwotę 5475 koron 65 hal.

—  s ty p e i ld y u rn .  Kurator fundacyi sty- 
pendyjuej im. Wincentego Siemińskiego nadał 
na przedstawienie książęco-biskupiej kapituły w 
Krakowie opróżnione stypendyum z tej fundacyi 
w kwocie po 200 koron rocznie Franciszkowi 
Leji, uczniowi III. kursu seminaryum nauczy-
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cielskiego w Starym Sączu, i Tadeuszowi Gu- 
zdekowi, uczniowi I. kursu seminarymn nauczy­
cielskiego w Krakowie.

— Festyn Czytelni akademickiej odbę­
dzie się w tym roku dnia 12 lipca (ewentual­
nie 14) na Górze Zamkowej i zakończy jako 
jeden z ostatnich cały szereg tegorocznych fe­
stynów. Niezwykle urozmaicony program, pięk­
ny cel i sama wreszcie sympatya dla młodzie­
ży, sprowadzą jak co roku liczne zastępy pu­
bliczności. .Jak nam donoszą ze sfer akademi­
ckich, komitet przygotowuje cały szereg niespo­
dzianek. Protektorat raczyła objąć P. Namie- 
stnikowa ńndrzejowa lir. Potocka i JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeui.

— Ogłoszenie konkursu krajowej dy­
rekcji skarbu na kilka posad asystentów tech­
nicznej kontroli skarbowej zamieszczone jest w 
dzienniku urzędowym dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

— Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w miesiącu czerwcu b. r. po­
mocy ogółem w 395 wypadkach, a mianowicie 
295 razy wr dzień i 100 razy w nocy.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893) udzielono pomocy ogółem w 42.033 wy­
padkach.

Członków wspierających liczy obecnie To­
warzystwo 1350.

— 1)0 egzaminu dojrzałości w semi- 
naryum nauozyoielskiem Zofii Strzałkowskiej, któ­
ry odbył się w dniach 13— 26 czerwca pod 
przewodnictwem radcy szkolnego p. Emila Mi­
chałowskiego, przystąpiło 56 uczenie zwyczaj­
nych. Świadectwo dojrzałości otrzymały panny: 
Andruszewska Elżbieta, Baronówna Amalia, Bień­
kowska Marya (z odzn.), Bilewiczówna Eugenia, 
Brzonianka Stanisława (z odzn.), Blicharska Lu­
dwika, Bodensteinówna Eugenia, Chaburską He­
lena (z odzn.), Chudzikiewiczówna Olga, Dadle- 
zówna Marya, Dybowska Halina, Eisenbartówna 
Eugenia (z odzn.), Fetterówna Eugenia, Frucht- 
manówna Rafaela, Gałkiewiczówna Helena (z od­
znaczeniem), Gofrykówna Kamila, Haasówna An­
tonina, Haryesheimerówna Michalina, Komorni­
cka Walerya (z odzn.), Koniuszewska Marya 
(z odzn.), Kostiukówna Zofia (z odzn.), Krame- 
równa Bronisława, Leszczyńska Marya (z odzn.)' 
Lilientalówna Klara, Losterówna Marya, Lum- 
boe Marya, Mykietynówna Stefania, Mudryjówna 
Helena, Niezajewska Kazimiera, Pędracka Ma­
rya, Pinkasówna Marya (z odzn.), Piwernetzów- 
na Helena, Podejmówna Helena, Rachalska Izy­
dora (z odzn.), Rapaportówna Dora (z odzn.), 
Romanowiczówna Zofia, Sawicka Marya, Sawcza- 
kówna Irena, Scheuring Stanisława (z odzn.), 
Serwacka Marya (z odzn.), Szajnówna Filomena 
(z odzn.), Szewczykówna Emilia, Turzańska Her- 
mina, Waniczkówna"Anna (z odzn.), Wąsowi- 
czówna Emilia (z odzn.), Wąsowiczówna Wan­
da, Weinrebówna Wiktorya, Zaleska Marya, Zie- 
lonczanka Helena (z odzn.). Sześć abituryentek 
przeznaczono do egzaminu poprawczego po wa­
kacjach, jednę reprobowano na rok.

Z szesnastu abituryentek żeńskiego gimna- 
zyum p. Z. Strzałkowskiej, które przystąpiły do 
egzaminu w III. gimnazyum otrzymały świade­
ctwo dojrzałości panny: Baboniówna Anna, Dia- 
mantówna Ewelina (z odzn.), Feldówna Anna 
(z odzn.), Fischówna Hermina, Giinsburg Adela 
(z odzn.), Heschelesówna Fryderyka, Jankowska 
Teresa, Kolischerówna Zofia (z odzn.), Lilien- 
feldówna Flora, Linkówna Zofia, Mehrerówna 
Klara, Pasławska Zofia (z odzn.), Rauchówna 
Janina, Wichańska Olga. Jedne abiturye.utkę 
przeznaczono do egzaminu poprawczego, jednę 
reprobowano na rok.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Nowym Sączu odbył się pod przewodnictwem 
dyrektora gimnazyum św. Jacka z Krakowa., p. 
Stanisława Bednarskiego, w czasie od 11-—16 
czerwca.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bedna­
rek Jan, Boniecki Aleksander, Choimka Michał, 
Chorąży Wacław, Cwikowski Stanisław, Cza­
derski Zbigniew, Diuba Bazyli, Figus Jan, Fried- 
wald Joachim, Gawor Jan, Głód Jan, Gołę­
biowski Józef, Gołębiowski Konstanty, Hnaty- 
szak Orest, Hojnicki Stefan, Kaliciński Antoni, 
Kowalczyk Władysław, Lefart Stanisław, Ma- 
rossanyi Stanisław, Noworyta Stanisław, Pa 
włowski Włodzimierz, Połomski Bolesław, Ro­
jek Marcin, Bysiewicz Mikołaj, Sehantroch Ta­
deusz, Sikora Adam, Sułkowski Józef, Wawrosz 
Zygmunt, Wojciechowski Stanisław, Wrębski 
Stanisław, Wyrwa Stanisław. Pozwolono po­
wtórzyć po feryach egzamin z jednego przed­
miotu dwom abituryentom, reprobowano na je­
den rok jednego eksternistę, bez terminu jedne­
go eksternistę.

A  Umysłowo chory, 10-letni Cliaim 
Majer Lockman, wydaliwszy się onegdaj z do- 
du swych rodziców, znikł od tego czasu bez 
śladu.

Chłopiec jest szczupłym brunetem i ubra­
ny był w ciemne ubranie.

A  Ucieczka oszusta. Z Wiednia na­
deszła do policyi lwowskiej wiadomość, że zbiegł 
ztamtąd handlarz rowerów Leon Hirschberg do­
puściwszy się rozmaitych oszustw na kwotę
160.000 koron.

A  Kronika policyjna. W realności przy 
ul. Sykstuskiej 1. 50 schwytano wczoraj wieczo­

rem dwóch niebezpiecznych rzezimieszków: Zy­
gmunta Hausberga i Tobiasza Zimmermanna, 
w chwili, gdy dobierali się do mieszkania p. 
Franciszka Linka.

Zgubiono złotą bransoletkę, wysadzaną 
szmaragdami.

Z piwnicy realności przy ul. Opata Hof­
mana 1. 11 skradziono wczoraj p. Antoniemu 
Stobieckiemu pięć słoików konfitur i kilka bu­
telek wina szampańskiego.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie: Antonina Mulka, wdowa po kupcu, w 44 
r. życia; Anna Kuryłowiczowa, w 75 r. życia; 
Teresa Bernhardt, w 87 r. życia.

— Rada m. Krakowa na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła na wniosek dr. Tomko­
wie/,a wysłać deputacyę do PP, Ministrów o- 
światy i skarbu oraz do Koła polskiego w spra­
wie przyśpieszenia ciągnącej się od lat 12 bu­
dowy nowego gmachu szkoły przemysłowej, pod 
który gmina ofiarowała grunt. W razie potrzeby 
deputacya ma się zwrócić do Tronu..

Dalej uchwaliła Rada z okazyi Zjazdu pra­
wników i ekonomistów polskich w Krakowie 
urządzić dnia 2 października b. r. raut w sa­
lach starego teatru.

— Ankieta. Pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta, p. dr. Reissa, obradowała 
onegdaj ankieta zwołana przez magistrat mia­
sta Czerniowiec. Przedmiotem obrad była spra­
wa utworzenia w Czerniowcacli zakładu uży­
teczności publicznej, celem uczczenia 60-letniego 
jubileuszu Rządów Najj. Pana.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto jednogło­
śnie wniosek fizyka, dr. Kolnnera, polecający 
magistratowi i Radzie miejskiej ufundowanie 
szpitala dla dzieci w Czernioweach. Koszta bu­
dowy tego szpitala wynosić mają około 200.000 
K. Do kosztów budowy prócz miasta przyczy­
nić się mają także kraj i buk. Kasa oszczęd­
ności.

— Nieszczęśliwy wypadek z bronią
zdarzył sio w ubiegłą środę w mieszkaniu po­
sła do Rady państwa Pihulaka w Czerniow- 
cacli. Syn tegoż posła, 21-letni abituryent II. 
gimnazyum w Czernioweach, Emilian Pihulak, 
który w dniu tym miał siadać do matury, sie­
dział przy nauce ze swoim korepetytorem, słu­
chaczem filozofii Emilem Jarmułowiczem. Ten 
ostatni bawił się podczas nauki rewolwerem, z 
którym się tak nieostrożnie obchodził, że re­
wolwer wypalił i kula przeszyła lewe płuco 
naprzeciw siedzącego ucznia. Wezwane pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego, po udzieleniu 
ciężko rannemu młodzieńcowi, pierwszej pomocy 
odwiozło go do sziptala powszechnego. Przeciw 
nieostrożnemu akademikowi wdrożono docho­
dzenie.

— Rabunek w grobowcu. Z Budape­
sztu donoszą: W miejscości Saglo złoczyńcy 
włamali się do grobowca książąt Hohenlolie i 
zrabowali wszystkie cenniejsze przedmioty.

— W sprawie Uniwersytetu warsza­
wskiego. Słow o warszawskie donosi z Pe­
tersburga: W sferach rządowych rozważany jest 
projekt przeniesienia Uniwersytetu warszawskie­
go do cesarstwa. Według tego projektu, zosta­
liby przeniesieni profesorowie i kolekcye nau­
kowe, z wyjątkiem biblioteki i tych darów, któ­
re zapisane zostały wyłącznie Uniwersytetowi 
warszawskiemu. Miasto, do którego Uniwersytet 
zostanie przeniesiony, dotychczas niewiadome- 
Na urzeczywistnienie tego projektu potrzeba bę­
dzie półtora roku czasu. — W sferach rządo­
wych panuje podobno przekonanie, że środków 
finansowych przyszłemu Uniwersytetowi polskie­
mu powinno dostarczyć społeczeństwo polskie.

— /burzony pomnik. Niewielki po­
mnik na terytoryum gminy CzysU pod War­
szawą, wzniesiony w swoim czasie przez rząd 
rossyjski generałowi Jachimowiczowi, który po­
legł podczas szturmu Warszawy w r. 1831, 
został w tych dniach zburzony przez niewiado­
mego sprawcę. Pod pomnik ten podłożono ma- 
terye wybuchową, która strzaskała podstawę i 
obaliła cały pomnik.

— Anglik o Polakach. W D aily  M a il, 
jednem z najbardziej poczytnych pism angiel­
skich, pojawił się tymi dniami barwny opis 
Poznania. Artykuł, napisany z wielką dla Po­
laków sympatyą, odznacza się dokładną znajo­
mością stosunków i informuje społeczeństwo an­
gielskie o stanie polskiego życia narodowego w 
W. Ks. Poznańskiem.

Poznań robi —  pisze autor — wrażenie 
miasta milczącego, smutnego. Na każdym kro­
ku widać żołnierzy i oficerów, brzęczących sza­
blami, wszędzie widać cechę pruską. Ale Po­
znań jest miastem nawskróś polskiem i zawsze 
polskiem pozostanie! Twarze Polaków mają wy­
raz piękny i subtelny. Ruchy ich są szybkie, 
głos muzykalny. Naród o szlachetnych rysach. 
A jak piękny jest dźwięk ich mowy. Po dłuż- 
szein słuchaniu języka niemieckiego, język pol­
ski sprawia dla ucha prawdziwą przyjemność, 
Mowa jest płynna i dźwięczna.

NotatKi IratartystyczE
Z Akademii Um iejętności. Dnia 3 

maja b. r. odbyło się posiedzenie Komisyi hi-

storyi. sztuki pod przewodnictwem prof. dra 
Maryana Sokołowskiego.

Na wstępie p. przewodniczący poświęcił 
serdeczne wspomnienie pamięci współpracowni­
ka Komisyi, Floryana Trawińskiego. sekretarza 
generalnego Luwru, który zmarł w kwietniu
b. r. S. p. Fioryan Trawiński brał udział w 
pracach Komisyi i żywo interesował się postę­
pem wiedzy na polu liis tory i sztuki w Polsce. 
W ostatnich czasach nadesłał fotografię śliczne­
go i bardzo cennego arrasu z florenckich Uffizi, 
na którym odtworzone jest przyjęcie poselstwa 
polskiego w Paryżu. Ś. p. Fioryan Trawiński 
ogłaszał w pismach francuskich sprawozdania 
z prac Komisyi i wprowadził ją w stosunki 
z „Societć des antiquaires“ w Paryżu.

Sekretarz komisyi p. Julian Pagaczewski 
streścił protokół z XXI posiedzenia lwowskiego 
Grona Komisyi, zawierający sprawozdanie z re ­
feratu prof dra Jana Bołoz-Antoniewicza „O naj­
większym obrazie malarza lwowskiego .Józefa 
Wolfowicza", a następnie przedłożył cztery ko­
munikaty dra Jerzego Kieszkowskiego „O kilku 
zabytkach polskich w Wiedniu". Pierwszym 
z rzędu jest medal Władysława LV, wykonany 
nader artystycznie, a znajdujący się w gabine­
cie numizmatycznych zbiorów ces. w Wiedniu 
w dwóch egzemplarzach: srebrnym i bronzo- 
wym. Autorem tego medalu, wykonanego — 
zdaniem referenta — w czasie podróży Włady­
sława IV, a więc w- 1624 lub 1625 r., jest 
zapewne Włoch, Alessandro Abondio, urodzony 
około r. 1580, zmarły około 1654 r. Temu 
samemu artyście przypisuje p. J. Kieszkowski 
inny jeszcze medal Władysława IV, opubliko­
wany przez Raczyńskiego. Drugi komunikat 
odnosił się do portretu królowej Anny Jagiellonki, 
znajdującego się w ces. zbiorach w Wiedniu. 
Portret ten ma niezwykłą wartość artystyczną. 
Królowa Anna Jagiellonka przedstawiona jest 
w wieku m. w. lat 70 i portretowana z wiel­
kim realizmem. Przedmiotem trzeciego komuni­
katu były dwie miniatury ze zbiorów lir. Har- 
racha (starszego), przedstawiające królowę An­
nę, pierwszą żonę Zygmunta III i Eleonorę, 
żonę Michała Korybuta, IT-do voto żonę Ka­
rola V, ks. lotaryńskiego. Pierwsza z tych mi­
niatur jest bardzo cennem dziełem sztuki. Wy­
bitny realizm, z jakim malarz odtworzył swój 
model, żywość barw i dokładność, posunięta do 
najdrobniejszych szczegółów, pozwalają domy­
ślać się, flamandzkiego malarza, którego jednak 
nie znamy bliżej. Druga miniatura, przedsta­
wiająca królowę Eleonorę, jest, jak się zdaje, 
dziełem Karola Herbla, malarza lotaryńskiego, 
pozostającego w usługach ks. Karola V, dru­
giego męża Eleonory. Czwarty komunikat p. Je­
rzego Kieszkowskiego odnosił się do portretu Ste­
fana Batorego, którego oryginał znajduje się 
w zbiorach hr. Lamberga w Otten Wddviertel, 
a kopia jest własnością hr. Wilczka, właści­
ciela zamku Kreutzenstein, koło Korneuburga. 
Portret Stefana Batorego jest interesującym 
przyczynkiem do ikonografii królów polskich, 
nie należy jednak do dzieł mających większą 
wartość artystyczną.

Następnie prof. dr. M. Sokołowski przed­
łożył Komisyi bardzo piękne zdjęcia architekto­
niczne p. Józefa Czekierskiego z zabytków w 
Kazimierzu Dolnym wraz z pracą jego o tym 
przedmiocie i fotografie z Kazimierza Dolnego 
nad Wisłą, wykonane przez p Zygmunta Skro- 
bańskiego. Materyał ten, nader dla historyi 
sztuki w Polsce cenny, odnosi się do domów Miko­
łaja i Krzysztofa Przybyło w z XVI w., domu 
przy ulicy Senatorskiej o malowniczej i boga­
tej attyce, spichlerzy z XVII w., tak charakte­
rystycznych dla Kazimierza, a wreszcie pięknej 
fary, w której oprócz organów, zwracają uwa­
gę gipsowe ozdoby ua sklepieniu beczkowym, 
mające pewien odcień swojski.

Prof. dr. M. Sokołowski w dalszym ciągu 
streścił referat p. Aleksandra Szyszko Bohu-za 
„O zamku czerskim". Zamek ten, w którym pe­
wne części można odnieść — zdaniem referen­
ta — do XIII w., należał do książąt Mazowie­
ckich. Dziś pozostały z niego tylko trzy wieże, 
zacliodnia, wschodnia i wjezdna, a nadto część 
miiru, łączącego baszty. Referat ilustrowany był 
szeregiem dobrych zdjęć architektonicznych, wy­
konanych przez autora komunikatu, oraz pię­
knymi fotografiami roboty p. Stefana Zabo­
rowskiego.

Prof. dr. M. Sokołowski streścił sprawo­
zdanie pp. Kazimierza i Tadeusza Mokłowskich 
z wycieczki odbytej po Galieyi wschodniej w 
celu zbadania zabytków architektury cerkiewnej 
na Rusi, oraz przedłożył jeszcze dwa komuni­
katy — ks. kanonika Górzyńskiego „O reli­
kwiarzu Jasieńskiego w Muzeum książąt Czar­
toryskich" i p. Heleny d’Abancourt „O szerzyn- 
ce królowej Anny Jagiellonki w kaplicy Zy- 
gmuntowskiej". Relikwiarz z Muzeum książąt 
Czartoryskich, wykonany w .1546 r., a fundo­
wany przez .Józefa Jasieńskiego, archidyakoua 
katedry wileńskiej, jest dziełem niepospolitego 
złotnika krakowskiego. Strona stylowa zabytku 
świadczy o starciu się na gruncie krakowskim 
dwóch kultur — włoskiej i niemieckiej.

P. Helena d’Abanoourt badając szerzynkę 
królowej Anny Jagiellonki, doszła na podstawie 
analizy porównawczej do przekonania, że haft 
ten wykonany na cienkiem płótnie, ma typ 
włoski. W ostatnich czasach opublikowano sze­
reg podobnych haftów, których ojczyzną są 
Włochy. Szerzynka, haftowana jak chce trady- 
cya przez królowę Annę Jagiellonkę, może z

pomocą jej fraucymeru, jest ciekawym i rzad­
kim przykładem tego rodzaju zabytków na pół­
nocy.

«P0(lróże 1 Polityka#, książka. Stani­
sława Koźmiana, która pojawiła się w zaszłym 
roku w zeszytach i z której zdaliśmy obszerniej 
sprawę, doczekała się w krótkim czasie dru­
giego wydania w dwóch tomach.

O piętnastoletnim  pianiście Mięciu 
llorszowskim piszą nam z Rzymu: Mały 
Miecio dat znowu w Medyolanie kilka koncer­
tów i to z nadzwyczajnem powodzeniem, zwła­
szcza z powodu interpretaeyi Chopina. Przed 
kilkoma dniami Horszowski razem z matka, sze­
ścioletnią siostrzyczką, uczącą się również gry 
na fortepianie i impresaryem wsiadł na statek 
w Genui, aby odbyć trzymiesięczną tournee po 
Ameryce południowej, w Argentynie i Brazylii. 
Etapami tej podróży są miasta: Buenos-Aires, 
Monteyideo, Rosario, Oordova, następnie Rio 
de Janeiro i San Paolo, poczem mały pianista 
wróci do Włoch, gdzie pierwsze większy świ. - 
cii tryumfy. Jednakowoż udało sie rodzinie 
Mięcia opuścić dotychczasowego impresarya p. 
Schurmana i to na podstawie wyroku sądu 
lwowskiego, ze względu na małoletuość chłopca 
i stosunek, mający cechy wyzysku. P. Suhiir- 
man zobowiązał się wypłacać matce Uorszow- 
skiego po sto tysięcy franków rocznie, sam zaś 
zarabiał trzy razy więcej. Kontrakt miał je­
szcze obowiązywać przez dwa lata. Wszelako 
Schiirman założył apelację od tego wyroku. 
Obecnie zaś dwóch iinpresaryów med-. olaiiskich. 
pp. B rnabei i Dn-ei, ofiarowali maleniu pia­
niście P '0  tysięcy franków za 40 koncertów 
w Ameryce południowej. J)

(eh) Dom Rembrandta w Amsterda­
mie (przy Joodenbreestraat) zakupiła giuimt za
35.000 guldenów holenderskich, celem utrzyma­
nia go w należytym stanie. Ponieważ sprze­
dawca domu zażądał dalszych 10.000 gulde­
nów ze względu na historyczną wartość tą»'oż, 
przeto Towarzystwo przyjaciół sztuki „Rem- 
brandt" zobowiązało się w chwalebny spWtóh 
zapłacić brakującą sumę.

(eh) TV Berlinie u Edwarda Selmli.ygo
otwarto nową wystawę, na której miedzy inny­
mi obrazami znajduje się kollekeya dzieł prof. 
J. Mehoffera.

(eh.) Aukcya Heberlego w Kolonii : 
„Trzej królowie" Jurdaensa ( 2100 m. I, Kolon - 
ski mistrz z XV. w. (5S00 m.), „Tryptyk" 
Massysa (7200 m.), etc.

(eh) W  Londynie ma stauąe wielki po­
mnik Szekspira w r. 1916. Rozpisano między­
narodowy konkurs. Aecnio już urządzono 'w y­
stawę nadesłanych projektów.

(eh) W  pobliżu Sparty, na brzegu rzeki 
Eurotas, odkrył prof. dr. Bosanąuet świątynie 
Artemidy i znalazł w niej złote, srebrne i z 
kości słoniowej zrobione ornamenty oraz liczne 
statuetki. Bosanijuet jest dyrektorem brytyjskiej 
szkoły dla archeologii w Atenach.

Rada miasta Lwowa.
(Nowa gr. kat. parafia. — Sprawy administra­

cyjne).
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
M i c h a l s k i ,  zabrał głos r. prof. dr. R a ­
d z i s z e w s k i  i imieniem komisyi tea tra l­
nej postawił wniosek o wyrażenie p. Tadeu­
szowi Pawlikowskiemu podziękowania za jego 
6-l.etnią działalność na stanowiska dyrektora 
teatru miejskiego.

W niosek ten uchwalono, poczem r. dr. 
W a s u n g  zwrócił się do prezydenta miasta 
z prośbą, by sprawę śledztwa dyscyplinar­
nego, przeprowadzonego przeciw trzem we­
terynarzom miejskim, przedłożył Radzie na 
najbliższem posiedzeniu.

Prezydent M i c h a l s k i  przyrzekł za­
stosować się do życzenia, wyrażonego przez 
r. dr. Wasunga.

Z porządku dziennego załatwiła Rada 
cały szereg spraw, a mianowicie uchwaliła : 
utworzyć nową parafię przy cerkwi Przem ie­
nienia Pańskiego w ulicy Krakow skie j: przy­
jąć zapis generała Roszkowskiego w sumie 
2000 koron dla ubogich miasta L w o w a: wy­
płacić funduszowi n iestałych dochodów za 
pożyczkę na szkołę im. Sobieskiego w su­
mie 190.000 koron 4 proc. od ł czerwca 
1905; przyjąć rachunki Muzeum przemysło­
wego za r. 1904, oraz udzielić Muzeum 
szkolnemu subwencyi w kwocie; 1000 koron 
rocznie.

Po oddaniu dostawy drzewa budulco­
wego na r. 1906 p. S. Rappaportowi, a ro­
bót ciesielskich do końca r. 1907 p. Zy­
gmuntowi Krykiewiczowi, uchwalono w koń-
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cu wypłacać wikaremu przy cerkwi św. Pio­
tra  i Pawła po 40 koron miesięcznie na 
mieszkanie.

M .  O p l i  R a ja  T ow arzystw a
Kolek rolniczych.

(Sprawozdanie naszm o sperpalncgo korespon-

Ja ro s l i iw ,  4 lipca.

(A. W.). Na popołudniowem ostatniem 
posiedzeniu zdał sprawę dr. Dulęba z zała­
twienia wniosków i postulatów zgłoszonych 
na zeszłorocznej Radzie ogólnej w Tarno­
polu, a dotyczących: 1. organizacji Kółek 
rolniczych, kontroli ich i budowy własnych 
domów, 2. organizacyi zarządów powiato­
wych Kółek rolniczych, o. działalności oświa­
towej Kółek rolniczych, 4. składnic powia­
towych, handlowych, 5. utworzenia szkół dla 
gospodyń wiejskich, C. zakładania włościań­
skich fabryk cementowych dachówek, 7. 
zwiedzania postępowych gospodarstw wiej­
skich, S. oraz włości rentowych z wnioskami 
co do wprowadzenia ustawy w życie.

Nowe za.ś wnioski ks. Hanusiaka z 
Oświęcimia, obejmujące tworzenie organiza­
cyi powiatowych Kółek rolniczych w razie 
potrzeby w okręgach sądowych przyjęte zo­
stały w myśl przedstawień referenta  z tein, 
że przy zmianach statutu zostaną w przy­
szłości uwzględnione. Inne  wnioski odrzu­
cono jednogłośnie.

Po przyjęciu tej części sprawozdania 
do wiadomości, wygłosił sekretarz „I. gal. 
Towarzystwa chowu drobiu", p. O b r ę b -  
ski ,  obszerny referat „O nhocznyc.li gałę­
ziach gospodarstwa". Podawszy szczegółowy, 
na cyłrach oparty obraz chowu drobiu w 
Galicji, rozmiary dotychczasowego handlu 
jajami, pierzem, drobiem i t. p. wskazał na 
doświadczenie, jakie zrobiono na tern polu 
za granicą i podał środki, za pomocą któ­
rych u nas chów drobiu podnieść i rozwi- 
nąćby można, poczem uchwalono przedło­
żoną przezeń następującą rezolucję:

1. Rada ogólna, uznając doniosłość ho 
dowii drobiu i królików', uchwala konieczność 
rozszerzenia działalności każdego Kółka rol­
niczego także i na  tę bardzo ważną uboczną 
g a ł *  gospodarstwa domowego.

2. Rada ogólna uznaje, że najprędzej 
wiodącą drogą do celu jes t  poprawienie dro­
biu krajowego przez krzyżowanie ras kuj 
polskich z zagranicznemu

3. W myśl tych wskazówek przedsię- 
weźmie Zarząd główny zabiegi w tym kie­
runku w porozumieniu z L gal. Towarzy­
stwem chowu drobiu w Jarosławiu i zioży 
w najkrótszym czasie dokładne postanowie­
nia i postara się o fundusz na przeprowa­
dzenie tego planu, lub też poprze • takież 
starania pomienionego Towarzystwa chowu 
drobiu.

4. Na porządku dziennym przyszłej 
Rady ogólnej postawi Zarząd główny referat
0 utworzeniu spółek handlu jajami, drobiem
1 pierzem przy pomocy Kółek rolniczych.

Podziękowawszy referentowi za bardzo 
sumienne opracowanie tego elaboratu, oddał 
przewodniczący głos p. dr. Z. Gargasowi, 
który w dłuższem przemówieniu wykazał 
wszystkie szkody, jakie mogą wyniknąć dla 
drobnego

wa ks. D z i e d z i c a ,  wygłoszona n a cześć 
dr. Dulęby.

O godzinie 6 wieczorem zamknięto po­
siedzenie VIII. Rady ogólnej.

Przebieg tegorocznych obrad wywar! 
na zebranych jak najsympatyczniejsze wra­
żenie. Dwie trzecie delegatów stanowili wio 
ścianie i oni głównie zabierali głos, wyka­
zując coraz większe obycie się z życiem pu- 
blieznem, coraz głębsze zrozumienie korzyści, 
związanych z udziałlin ich w pracy Towa­
rzystwa Kółek rolniczych.

W przemówieniach wielu delegatów 
włościańskich widoczną była chęć dążenia 
do intenzywniejszego postępu na polu rolni 
ctwa. Większość wniosków domagających się 
ułatwień "w nabywaniu maszyn rolniczych", 
powiększenia liczby zawodowych szkód rol­
niczych, ogólnej poprawy produkcyj i stosun­
ków agranyeh, wychodziła przeważnie z ust 
włościan. A ta karność działalności ich pu­
blicznej, to szczere, nienarzucone poczucie 
siły płynącej ze stowarzyszenia się, to na 
każdym kroku przejawiające się nkulturalnie- 
nie mas włościańskich, związanych w kadry 
Kółek rolniczych — jest chyba najmilszą za­
płatą tych, którzy przyczynili się do "tego 
dzieła, służąc inu od szeregu lat z całem za­
parciem się i energią.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Kalendarzyk rybacki. W lipeu nie 

wolno łowić tylko raka samicy. Złowione 
ryby i raki musząijmieć miarę przepisaną.

Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie zrana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zachmurzonem niebie.

Wykaz wyrobu wódki i piwa w Ga­
lic ji  w "miesiącu maju r. 1906.
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1 Brody 42 423810 10
2 Brzeżany 39 313200 3
3 Ozortków 46 391550 3
4 Jarosław 19 201300 12
5 Kraków 9 66400 4
6 Kołomyja 41 356040 4
7 Lwów 19 192740 5
8 N. Sacz 5 28580 6
9 Przemyśl 22 158080 2

10 Rzeszów 30 236075 9
11 Sambor 12 115450 5
12 Sanok 22 142850 5
13 Stanisła­

wów 37 353400 8
14 Tarnopol 52 474995 10
15 Tarnów 20 140430 3
16 Wadowice 22 94290 8
17 Żółkiew 56 616180 2

Razem 493 ~43053BJ~”99 ”

ziemny — •— do — ■— , wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — ■— do •— •—, skóry su­
rowe — ■—  do — , spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumeyjnego 37-35 do 87-75, eks- 
kontygentowany —•— do — ■— .

OSTATNIA POCZTA.
Z Gmunden donoszą :
Na j j .  P a n  rewizytować tu będzie w 

przyszłą niedzielę królowe Hanoweru" Maryę 
i książęcą rodzinę Cumberland,

MO w,
sie zgromadzenie

Z Wiednia donoszą
Wc-zoraj przy znacznym udziale po- 

członków Rady miejskiej itp. odbyło 
w s p r a w i e  po  g r o m u 

b i a ł o s t o c k i e g o .  Uchwalono rezolucję, 
wyrażającą współczucie ofiarom pogromu, a 
oburzenie sprawcom i wyrażono przekona­
nie, że tylko przez silną reprezentację  lu­
dową może nastąpić polepszenie stosunków 
w Rossyi. Z uznaniem powitano wystąpie­
nie Dumy w sprawie pogromu i wezwano 
wszystkie narody do przyłączenia się do 
protestu przeciwko wspomnianym zajściom.

Z B e l g r a d  u donoszą: Wszelkie wia­
domości o c z ę ś c i o w e j  r e k o n s t r u k c y i  
g a b i n e t u ,  są nieprawdziwe. W śród człon­
ków gabinetu panuje zupełna jedność w sp ra ­
wach stojących na porządku dziennym, a ro­
kowania z temi państwami, z któremi Ser­
bia nie zawarła jeszcze traktatów handlowych, 
wkrótce się rozpoczną.

Prezydent ministrów zaprosił do siebie 
redaktorów wszystkich dzienników belgradz­
kich, przedstawił im s t o s u n e k  r z ą d u  do 
A u s t r o - W  ę g i e r i zawiadomił, że wszyst­
kim urzędom celnym serbskim, położonym 
wzdłuż granicy węgierskiej wydał polecenie, 
aby od dziś rana do wszystkich austro-wę- 
gierskich artykułów stosowały ogólną taryfę 
celną. _______ __

R z ą d  f r a n c u s k i  — jak donoszą z 
Paryża — obstaje przy swem pierwotnem 
postanowieniu odmówienia ułaskawienia wy­
dalonemu ze służby z powodu strejku per- 
sonalowi pocztowemu.

galicyjskiego z powoduhandlu
uchwalenia nowej ustawy przemysłowej 
postawił następujące wnioski:

1. Rada ogólna oświadcza, że, wprowa­
dzenie dowodu uzdolnienia dla przemysłu 
handlowego byłoby w zupełności nieodpo­
wiednie.

2, Rada ogólna wyraża przekonanie, że 
w razie, gdyby ustawa o wprowadzeniu do­
wodu uzdolnienia do przemysłu handlowego 
została wprowadzoną w życie, w szczególno­
ści, gdyby ustawa ta znalazła zastosowanie 
w Galicji, świadectwo wystawione przez Za­
rząd główny, jako kierownika kursów han­
dlowych, przez siebie urządzanych, stanowi­
łoby wystarczający, przewidziany ustawą do­
wód.

P. J a r o s z  przypomniał wreszcie delega­
tom, że z następnym rokiem upłynie 25 lat 
działalności Tow. Kółek rolniczych i propo­
nuje, aby na uczczenie tego jubileuszu To­
warzystwo poczyniło starania w celu wznie­
sienia własnego gmachu.

Wniosek del. Jarosza wyczerpał już 
treść obrad, wobec czego prezes p. Cielecki 
ogłosił posiedzenie za zamknięte, dziękując 
w ciepłych i serdecznych słowach delegatom 
za tak liczny udział, a komitetowi miasta J a ­
rosławia za gościnę.

Z kolei przemawiali: burmistrz miasta 
p. D i e t z i u s i ks. J erzy C z a r t o r  y s  ki .  
Mówca podniósł ogromne zasługi długole­
tniego prezesa Towarzystwa K. R., p. (Reń­
skiego, który na każdem polu swej działal­
ności publicznej popiera z całą gorliwością 
sprawy i interesa Kółek rolniczych, a uro­
czystą tę chwilę pożegnania zakończyła mo-
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79.966 
mniej o 46.336. 
r. sprzedano soli

llykiiz produkcji i sprzedaży soli w 
Gaiicyi. W miesiącu maju 1906 roku wy­
produkowano soli J 33.630 cenlr. metr.; w 
tym samym miesiącu 1905 r. wyprodukowa­
no .1 <9.966 centr. metr., okazuje się zatem 

W miesiącu maju 1906 
124.512 centr. metr.; w 

tym samym miesiącu 1905 r. sprzedano soli 
128.929 centr. metr., okazuje się zatem więcej
0 5.-688.

Sprawozdanie tygodniowe Izby h a n ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 25 czerwca do
1 lipca 1906, bez opłaty akcyzowej. (W aluta 
koronowa). — Pszenica stara 8 -60 do 8 80, 
nowa — '— do — , żyto stare 5-75 do
5-90, nowe. — •— do — , jęczmień bro­
warny 6-80 do 720 , pastewny 6 4 0  do
6-60, owies stary 7-80 do 8*10, nowy — ■ — , 
do — '— , hreczka —' — do — •—, kukurndza 
zeszłoroczna — • — do — ■ —, kukurudza — •— 
do — , proso — do — , groch do 
gotowania 9-— do U)- — , pastewny 6-40 do 
6-75, soczewica — ■— do — ' —, fasola — ■— 
do — '—•, bobik stary —■— d o — ■ —, nowry
— ■— do — •— , wyka stara — ■— d o  ,
nowa — ■— do — , koniczyna czerwona 
45‘— do 55-— , biała — do — •— , szwedz­
ka — do — •— , tymotka — •— do — •— , 
anyż rossyjski — •— do — płaski  — •— 
do —‘— , kminek — -— do —■ —, Vze- 
pak zimowy stary j 1-50 do 13• — , Iniau- 
ka — •— do — • —, nasienie lniane 11-25 
do 11-50, nasienie konopne — — d o — ■ —
chmiel b0‘— do  65", nowy  • do
— ■ — , łój — do — •—, nafta zwykła 16-— 
do 17'— , salonowa 18--— do 20-— wosk

G a b i n e t  h i s z p a ń s k i  podał się do 
dyinisyi. Król dymisyę przyjął i poruczył 
generałowi Lopez de Mincjnez misje, utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Wiedeń, 6 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister oświaty zamianował su- 
plenta w gimnazyum ruskiem w Przemyślu, 
Jana B o d n a r a ,  prowizorycznym nauczycie­
lem w seminaryum nauczycielskiem inęskiein 
w Tarnopolu.

Londyn, 6 lipca. W Izbie gmin se­
kretarz stanu dla spraw zagranicznych 
G r e y  oświadczył w sprawie zamierzonych 
manewrów floty, że wizyta w portach rossyj- 
skich jest nietylko aktem przyjaźni wobec 
cara. iecz także wobec narodu rossyjski ego. 
M owea. występuje przeciw fałszywym ten- 
deneyom, przypisywanym z wielu stron tej 
i innym podobnym wizytom.

Delegacye.
Wiedeń, 6 lipca. Delegacja austryacka 

obradowała w dalszym ciągu nad kredytem 
okupacyjnym.

Wspólny M inister skarbu B u r i a n  
odpowiadał na zarzuty pp. Biankiniego i 
Klofacza, podniesione przeciw administracji 
Bośni i i Hercegowiny. To, co oni p rzy ta ­
czali, nie jes t  krytyką, lecz zupełną nega­
c ją  wszystkiego, co Zarząd tamtejszy pod 
względem kulturalnym zdziałał i co z wielu 
stron spotkało się z uznaniem. Mówca zbi­
ja ł  te zarzuty z całą stanowczością.

Wiedeń, 6 lipca. W Delegacyi austrya- 
ckiej po P. Ministrze skarbu przemawiał r e ­
ferent p. Szusterszic, poczem uchwalono 
przejść do dyskusyi szczegółowej. Na tein 
posiedzenie przerwano do godz. 4.

Z ltomisyi budżetowej.
Wiedeń, 6 lipca. Komisja budżetowa 

obradowała dziś w dalszym ciągu nad bu­
dową portu w Trye.ście. P. Sehraftel uderzał 
na to, żo w całej dyskusyi wystąpił więcej 
moment osobisty, niż rzeczowy. Ubolewał, 
że ci, którzy żądali, aby zaproszeni e-x-Mi- 
nistrowie znowu opuścili salę, po ich wyj­
ściu żałowali, że nie są oni obecni i podno­
sili swe zarzuty. Byłoby lepiej, gdyby M i­
nistrowie byli zostali i mogli’ odpowiadać 
Szczególnie mówca występuje przeciw p. 
Morseyowi, który oświadczył, że woli mówić 
o tej sprawie pod nieobecność Ministrów 
Zarzuca Młodoczechom, że sami swoją ob­
s trukc ją  udaremnili pracę parlamentu, a 
teraz podnoszą żale z powodu skutków tego.

Położenie w Królestwie Polskieni i 
w Rossyi.

Warszawa, 6 lipca. (Teł. p ry  w.). Do
K u r jera Warszawskiego donoszą z Wilna: 
Onegdąj odbyła się narada pod przewodni­
ctwom generał-gubernatora w sprawie wpro­
wadzenia języków miejscowych do szkół po­
czątkowych. Uchwalono rezolucję, orzekają­
cą "między innemi, że w miejscowościach, 
zamieszkanych przez Litwinów, nauczyciela­
mi należy mianować wyłącznie Litwinów z 
pozostawieniem obecnych nauczycieli Ros- 
syan na ich stanowiskach. W miejscowo­
ściach o ludności mieszanej nauczyciele Li­
twini mają być mianowani tylko jako siły 
pomocnicze. Również uchwalono poczynić 
starania na rzecz starowierców. Co do 
jeżyka polskiego w gubernii grodzień­
skiej, postanowiono polecić gubernatorowi 
grodzieńskiemu zorganizowanie komisyj po­
wiatowych, celem zebrania potrzebnych raa- 
teryałów, nad którymi obradować będą okrę­
gi naukowe i zarząd generałgube.rnat.orstwa. 
Nadto postanowiono poczynić starania w mi­
nisterstwie o zniesienie zakazu, wzbraniają­
cego Polakom obejmowanie posad.

Warszawa, 6 lipca. ( le l .  prgw.). W ro­
ku bieżącym po raz pierwszy od lat 40 ucz­
niom szkół prywatnych rozdano świadectwa 
dojrzałości, w języku ojczystym sporządzone.

W ciągu ostatnich kilku dni wielu o- 
bywateli zażądało pozwolenia na noszenie 
broni palnej. Oberpoliomąjster uwzględnił 
wszystkie żądania. Nadto udzielił pozwolenia 
służbie męskiej na noszenie broni palnej.

Kamieniec Podolski, 6 lipca. ( le i .  
pry  w.). Nieporozumienie między obywatela­
mi a włościanami z powodu płacy coraz bar­
dziej się wzmagają. Dochodzi do licznych 
starć między bogatszymi a ubogimi włościa­
nami. W Markówce i Sokole, starli się wło­
ścianie ze strażą, która musiała użyć broni.

Sebastopol, 6 lipca. (Te.l. p ry  w.). 
Świeżo doręczono akt oskarżenia przeszło 
200 żołnierzom załogi sebastopolskiej, tu ­
dzież osobom cywilnym, które łącznie z żoł­
nierzami brały udział w buncie. Między o- 
skarżonymi jest kilkunastu z Królestwa Pol­
skiego i z Litwy. Olbrzymi akt oskarżenia 
obejmuje 44 stron druku Rozprawa odbę­
dzie się za kilka tygodni przed sądem mor­
skim w Sebastopolu.

Petersburg, 6 lipca. Biecz donosi, że 
eskadra angielska przybędzie tylko do Li- 
bawy, a nio do Kronsztadu.

Rada państwa.
Wiedeń, 6 lipca. Izba posłów rozpo­

częła dziś obrady o godzinie 12 m. 15 w po­
łudnie. Toczy się dyskusja  nad nowelą prze­
mysłową.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 lipca 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlmseourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 666'— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 804-75, Akcye Anglobanku 
309-50, Akcye Unionbanku 550-— , Akcye 
Landerbanku 435- — , Akcye Bankvereinu 
548-25, Akcye Bodencredit 104 U—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 57]- — , 
Akcye kolei państwowych 672-75, Akcye 
kolei Południowej .17U— , Akcye kolei Elfie, 
thal 45 U — , Akcye kolei Północnej 55S0-— , 
Akcye kolei czerń iowiecki ej 580-— f A kcje  
Alpiny 572-75, Akcye Rima Muranyi 571-59. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2724-— .' 
Akcye Fabryki broni 5 8 4 - - ,  Akcye T ure­
ckie ty ton iow ąąłlO -—, Akcye (lalicyjskn- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 510
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — ■_
Renta majowa 99-65, Austryacka 'Renta ko­
ronowa 99-70, Węgierska Renta koronowa 
9o ob, o6-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-90, 4 prć. Listy Banku 
hipotecznego 98‘50, 4 i pół. prc. Listy Banku 
Hipotecznego 100-90, 5 prc. Listy Banku h i­
potecznego J 11-60, A prc. Listy Banku kra­
jowego 99- — , 4 i pół prc, Listy Banku kra­
jowego 10P50, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4 prc. Galicyjskie 
obiig. propinacyjne 99-30, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 98-95, 4 pro. 
pożyczka m. Lwowa 97 65, Losy tureckie 
164 75, Marki U 7-45, Ruble 252-— 5°„ Ros. 
pożyczka 1906 85‘25.

Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h  o w i e c  ki .
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NADESŁANE.

B OU pU ET-FAR N E SE
P a r f u m  e x t r a  f i n  

f n b r i k a n t ,
29 Bouieyard ies Italiens P a r t s  
fouinisseui trmte des couis entrangeres.

Specyalista chorób shóroych i wener.
D r .  P a p e ©

m ieszka obeenie u l i c a  A s n y k a  1. 3 ,  1. p i ę t r o ,
(boczna P a ń sk ie j) .

Podziękowanie.
Za uratow anie  mego dziecka z n iebezpiecznej 

choroby i za um iejętną, bezin teresow ną opiekę 
w czasie choroby tegoż, sk ładam  W ielm ożnem u 
P an u  Drowi Edwardowi Piotrowskiemu, o. k. leka­
rzowi powiatowemu w Cieszanowie, na  tej drodze 
najserdeczniejsze podziękow anie

C iiszanów , d n ia  4 łipc-a 1906.

Bronisław Biliński.

Jedyne najtańsze źródło
najlepszych tow arów  d la  np. cyklistów. P ł a s z c z e  : 
O onP nental-H ubertus po 3 50 zł., Continental-C om - 
pagnie 5'50, oryg. C ontinen tal-Pneum otic  6 25, oryg. 
D unlopa 7, z gum y czerwonej od 4 —5 W ę ż e  po 
2 zł., C ontiuental-H ubertus 2-25, oryg. C ontinen tal- 
Pneum atie  2 90, D unlopa 3 25. L a m p k i  acetylenow e 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie przybory 

do row eru  poleca

JFÓBUJS B O .S E N M A I M ,
Lwów, ul. Karola Ludwika 27.

Zamówienia z prow ineyi usku teczn ia  się jak  n a j­
ry ch le j.

I
Przy chorobach nerwowych wszel- |  

kiego rodzaju używa się

Somatozy
jako środka pobudzającego apetyt 

i wzmacniającego nerwy.
E _________________ ___________

młfiMmWffOTl iWWBWMaiMBIIliŁJhllM M B aMlUiyi
Polecamy KONWERSYĘ

4 V l o  PożyczKi n ia s ta  Lw ow a
na wolne od podatku

l\ O M iiacye Pożyczki m. Lw ow a
pod w arunkam i ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łam y na życzenie.

S o f t t a l  I  Ł l l i e s * .
bankowy i kantor wymiany.

Kawiarnia „W iedeńska1'
~  znakomita kawa. _ ~

O f p r o n r a a  n ę ń . % , % .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
P i o b a  i Pawła 1. 5. dotkniętą nieuleczalna 
w a l ą  se rca ., sparaliżowaną, chorą na o c z y ,  po­
zbawioną w s z e l k i c h  środków do życia. — Zwra­
camy ń i  i, prośbą o n a d s y ł a n i e  łaskawych 

| & ' c r iw  ■?:; A d m i n i s t r a c j i  w & s s o  n ls t a a .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 lipca 1906.

Hotel George’a.
PP. P. Bogdański z Podola ros., W. 

Zieliński z Podola ros., P . Scazighino z Prze­
worska.

Hotel Europejski.
PP. J ,  Miliński z Helenkowa, K. Ga 

lusiński z Zakopmego,
Hotel Pański.

P. Dr. E. Kólbl z Wiednia.

C E W N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
lw ów , dn ia  6 lipea  1906 płacą |żądają

w alu tą  koron.
I .  A kcye  za  sz tu k ę . K h K h

B anku hip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 574 - 584 -
B anku gal. d la  han d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . --  --- 195 -
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 586 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk tego  po 500 kor. . — — 300 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
O

B anku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% u 111 50 __ _
„ ,, 4>/,% „ los w 50 1. „ 100 50 101 20

„ „ >, 4°/o „ 601. po 200 k. 0 98 35 99 05
„ kraj. 4x/a % „ los w 51 1. a . 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. _ 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - „

sza e m i s y a ) .................................. „ 99 70 __ —
Tow. kred. galie. ziem sk. 4% ^

los w 411/, l a t ............................. 99 60 — —
4% los. w 56 l a t .......................s 98 80 99 50

I I I .  O bligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin . 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin . 5 % w. a. 13 102 60 _ __
Kom unalne B anku kr. 5% (2 em.) __ _ _

„ „ 4 0 ,% ( 3 e m .)  „ 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) c 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% . ^ 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro ­

ku 1893 ........................................ 99 - 99 70
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 40 98 10

i, n n 41/1 . • • • 100 60 101 30

IY . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 94 -

Y . M o nety .
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li rossyjskieh  srebrnych  . 249 — 251 50
100 ru b li rossy jsk ieh  papierow ych 251 - 253 -
100 m arek niem ieekieh . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 lipca 1906.

płacą żądająA . O gólny dług' pań stw a .
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
styczeń lip iec  . . . . . . .

99 65 
99-60

99-85
99-80

Koronowa waluta. p łacą  żądają
Jednolity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń .................................. 10035 100-55
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 100-40 100-60

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3’2 pr. — ■— —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158-— 160-—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 205 50 209 50
„ 1864 po 100 z ł...........  280- — 282 —
„ 1864 po 50 z ł............  280 — 2 8 2 - -

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 50 290-50
B . D łu g  pań stw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 

reprezentow anych krajów  koronnych).
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .....................................
A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ..........................................

C. O b ligacje  kolejow
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 r,/4 

pr. (ostemp. a kc ye ) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/, p r .................................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................

Koi. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kc-'-. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  pań stw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — •— — •—

„ „ w  wal. kor. 4 pr. . 95'25 9545
W eg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 155-75 157 7-5

........................ ' ' 208-40 210-40
20850  2.10-50

117.90 113-10

99-70 99-90

99-65 100-65

117-65 118-65

470 ■— 4 7 5 - -

12515 12615

99-70 100-65

99-65 100-65

lejowe).
106-25 —•—

99-65 100-65

99-70 100-70

99-50 100-50
100-— 100 90

99-35 100-35

117-20 118-20

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligacje  iudem nizacyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................97 — — •—
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................94 85 95 85

F . In n e  publiczno pożyczki.
Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 105-25 106 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................ 98'80 99 80

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Grał. poż. kr. z r. 1893 4 p r .....................

„ ob). prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prem . za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/* pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w .50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

(lal. akc. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4’/, p r. . .
„ ,, „ „ . „ 60 1. 4 pr. . .

(rai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t
„ 4 pr. los. 41 la t
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego d la  (ralioyi Lodom.
41/* pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 la t 41/, p r ..................................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

,, ,, „ 50 la t w. k. 4 pr.

K . O b ligacje  z prawem  pierw szeństw a 
za, 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
K ol.półn. ces. E erd . em. z r . 1886 4 pr.

„ „ ,, n „ n 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ ,, 1888 4 pr.
n „ » n 1891 4 pr.

Kolej Lw ów-Czern.-Jassv z r. 18S4 za
300 zł............................ " .........................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ i 890 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . .
Zakład  kred. dla hand. i przem . 100 zł.
Olary 40 zł. m. k . ^ .............................
Pożyczka m iasta In sb ruku  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany  20 zł . .
P a lfy  40 zł. m. k ..........................

p łacą żądają

1.01 90 102-90
98-30 99-30
99-20 100-20

97-25 97-75

96-50 97 50
163 25 164-25

lis ty  dłużne

98-25 99-25
289 50 294-50
238 50 294-50
100-90 101-90
99-75 100-7-5

111-10 112-10
100-35 101-35

98-50 99-50
98-30 99-30
99-60 —■—
99-75

101-40 102-40

101-— 102-—
98 30 99-30
99 90 100-90

100-25 101-25

Koronowa waluta. p łacą żądają
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł . . 49 60 ol-ćÓ
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30-00 32-60
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 58-— 63' —
Saim a 40 zł. m k.....................................  204-— 210-—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 71- — 77- —

K . A kcye  banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 309 50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3126 —
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem  . . 668'25
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 807- —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 5 6 P —
Galie, banku liip. 200 z ł......  570-—

„ ,, d la handl. i przem. 200 zł. —•—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 43-5’ —

„ A ustro-w ęg. 1400 k ....  1695-—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 550-—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 242-—

310 60 
3136 -  

669 25 
8 0 8 - -  
56250 
580 — 
195.— 
436.— 

1704 — 
551- — 
246 -  
2 4 4 - -

115-50 116-50
115-60 116-60
99 85 100-85

100 — 100-90
9995 100 95

100-— 100 90

98-6-5 99-65

103-75 104 —
99-75 — - —

22-70 24 70
565-— 4 7 4 -
140-— 150-—

79- — 8 5 - -
S 7 - - 9 2 - -
57-— 62 —

158-— 1 6 8 -

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 466 — 486 —
„ ’ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430 '— 440 —

Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5560-— 5505- — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł. 411-— 421 ■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 584-—
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400 —

A ustr, Tow. żegl. n a  D unaju 500 zł. mk. 1053 — 1055 -

M. Akcjre Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 675’— tiSO- —
(Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 538 — 548 —
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 573 60 574 60
Pragskiegotow . Żelazn, przem. 200 zł. 2723 — 2725 —-
“ chodnicy 500 kor........................................ 1518—  620 —
Tureck. zarz. tytoniow. .500 franków 4 1 P - -  413 —
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 270-— 274 -

X. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 117-42", 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-35 ' 
Paryż za 100 franków . . . .  95-60
P e tersb u rg  za 100 ru b li -5'/, pr. —■—
N iem ieckie b a n k i ............117-45
W łoskie b a n k i ................... 95 70
Francusk ie  b a n k i ..............—■ —
Szwajcarskie b a n k i ..............95-70

O. W A L U T Y.

11-34Dukat cesarsk i............................ .....
A ustr. weg. 8 guld. złnta moneta
2 0 -f ra n k ó w k a .................................19-13
2 0 -m a rk ó w k a ............................  . 23-47
Rosyjski pó łitnperyał . . . —•—
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-42l/, 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 65
R u b le ...................................................  2--5L1/,

117-62'/,
240-60
95-75

117-75 
95 82*/,

95 80

11-38

19-15
23-55

117-62'/, 
95 85 

2-52'/,

n »  j b  i  M  n r  i W J  em,Mi ' W A S T .

Licytacye.
L. cz. E . 859/6 (10) (5224 8— 3)

Dnia 1 sierpnia 1906 o godzinie 9 
przed południem w  sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się liey- 
tacya realności objętej whl. 50 ks. gr. gm. 
Tarnawa, stanowiącej własność niewiado­
mych z pobytu Marcina i Maryi Kamińskich.

Nieruchomość powyższa jes t  ocenioną 
na 2b88 koron.

Najniższa cena wynosi 1925 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
m enta  może każdy przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania  jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­

gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. E. II. 898.6 (8) (5264 2— 3)
N a żądanie dr. Kazimierza Krasuskie- 

go w Koszycach, zastąpionego przez adwo­
kata dra Boińskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 13 września 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. VI na  I. piętrze licytacya 
realności we Lwowie pod lk. 14891/4 poło­
żonej whl. ! 674/1, ks. grunt. gm. m. Lwo­
wa objętej, składającej się z domu mieszkal­
nego i gruntu budowlanego, oznaczonego
1. orj. 22 c. przy ul. Dwernickiego i ogrodu 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z okien, drzwi, stor, urządzeń wodociągo­
wych, urządzeń dzwonków elektrycznych, 
kluczy lamp i tp ., jakoteż parkanów , muru 
i drzew owocowych i krzewów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 70.589-05 kor.

Najniższa cena wynosi 36.211 koron 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki l icy tacy jne , które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym , w biurze
Oddziału II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ie rucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Sak. I. Oddział II.
Lwów, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. E. 811/6 (5) (5255 2 - 8 )
Na żądanie Złaty Apisdorf, zam. Wohl-

man, właścicielki realności w Sądowej W i­
szni, odbędzie się dnia 27 sierpnia 1906
o godzinie 11 przed południem, w sądzie
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licy­
tacya połowy realności whl. 24 ks. gr. gm. 
Sądowa Wisznia objętej.

jest
Nieruchomość wystawiona na licytacye 
ocenioną na 9 87 kor. 70 h.
Najniższa cena wynosi 468 koron, 85 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędów  
w sądzie niżej wymienionym, w biui.. 
Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoduszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźni«j przy wyznaczo­
nym  terminiem licytacyjnym, inaczej ro­
szczenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem, p >d- 
noszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 18 czerwca 1906.

L. cz. E. 592/6 (4) (5292)
Dnia 11 sierpnia 1906 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licyta­
cya realności w Kamiennie a t o : a) 1/8 
części realności lwh. 393 oszacowanej na 
150 koroa, b) 1/2 części realności lwh. 388 
oszacowanej na 450 koron, c) 1/6 części re­
alności lwh. 857 oszacowanej na  10 koron,
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Najniższa ceDa wynosi ad a) 100 ko­

ron, ad b) 800 koron, ad c) 6 koron. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sanzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Nadworna, dnia 28 czerwca 1906.

L. cz. E. 174/8 (4) (5272)
Dnia 1 sierpnia 1906 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18 licytacja  real­
ności wbl. 116 ks. gr. gm. Pomianowa 
wraz przynaleźnościami, składającemi się ze 
sztachet.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest  ocenioną na 3070 kor., przy­
należności zaś na 20 kor

Najniższa cena wynosi 2060 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy j  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w7 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 19. czerwca 1906.

L. cz. E. 562/6 (3)  ̂ (5291)
Dnia 10 sierpnia 1906 o godzinie 10 

przed Ipołudniem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieyia- 
cya realności iwh. 2252 gm. Pniów, ocenio­
nej na 3610 koron

Najniższa cena wynosi 24.06 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do slutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
yądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 28 czerwca 1906.

L. cz. E. 357/6 (3) (5283)
Na żądanie Ewy Krzysztowczyk odbę­

dzie się dnia 30 sierpnia 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Pilznie, licyta- 
cya 1/5 części realności wbl. 280 ks. grunt 
gm. kat. Jaźwiny Ewy Lich wala własnej 

Cząstka nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest  oceniona na 167 kor.

Najniższa cena wynosi 111 koron 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10."

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa mb 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Pilzno, dnia 6 czerwca 1906.

L. cz. E. 53/6 (4) (5273)
Dnia 1 sierpnia 1906 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Ńr. 13 w Brzesku li- 
cytacya realności lwh. 444 gminy Mokrzyska 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jes t  ocenioną) na 2200 koron.

Najniższa cena wynosi 1466 koron 67 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej n ieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 18 czerwca 1906.

L. 2269. (5268)
Obwieszczenie 

Wydział powiatowy w Rawie roz­
pisuje licytacyę za pomocą ofert, pise­
mnych na dostaw ę 1 6 0 0  metrów sz e ­
ściennych tłuczonego kam ienia do bu­
dowy drogi gminy I. klasy z Mngie- 
rowa do Rawy,

Kamień pochodzić ma z łomów 
okolicznych

Ofer, m d  wymienić rn '.ją, dokładnie 
cenę jednostkow ą kam ienia wraz z 
potłuczeniem, rozwozem na pierwsze 
dwa kilometry drogi od Magierowa i 
ułożeniem w figury w miejscach, któ­
re kierownictwo budowy drogi w o b ­
szarze —  oraz dołączyć do ofert prób ­
ki kam ienia

Term in do w noszenia ofert upły­
wa z dniem 15 lipca 1906, zaś ter 
mm ostatecznego ukończenia dostawy 
kam ienia z dniem 15 października 1906.

Wydział powiatowy,
Rawa, dnia 2 lipca 1906

Sekretarz : Wice-prezes :
Józef Karg w. r. Ks Kolpaczkiewicz w r.

L. cz. E. 2199 5 (8) (5313)
Na wniosek wierzyciela przystępujące­

go Jakóba Rosena rozpisaną zostaje nadzień  
I I  lipca 1906 o godzinie 12 w południe li­
c y ta c ja  połowy realności obj. whl 486 ks. 
gr. gm. kat, Czortków z Wygnanką, Karola 
Szczepanowskiego własnej.

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę oceniona na 1325 koron.

Najniższa cena wynosi 662 koron 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone wierzycielom warunki li- 
lieytacyjne, które jako zgodne z przepisami 
ustawy zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 (Oddz. V.)

Takie prawa, w obec których niniejsza 
. licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
I zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab cię- 
eięźary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Czortków, dnia 21 maja 1906.

L. 78.47 3. (5329 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy po­
dolski w Tarnopolskim okręgu budowniczym 
w latach 19 17, 1903 i 1909 odbędzie się 
25 lipca 1906 w c. k. Starostwie w Tarno­
polu licytaeya ofertowa.

Koszta li skalne szutru w roku 1907 
dostawić sie mającego wynoszą 35.777 koron 
60 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatne udzieli , 'a  zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
iub szutrowiska i ofiarowaną eenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołeinu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie l icytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 czerwca 1906.

G. Zl. E. 513/6 (7) (5306)
V ersteigerungsedict.

Am 3 August 1906 yormittags 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 14, die Yersteigerung der dem 
Mikołaj Wojtyński eigenthiimlich gehorigen 
łealitatsohalfte E, Zahl. 94 und 135 des 

Grundbuehes der katastr. Gemeinde Krzyw­
czyce sammt Zubehór bestehend aus 1 Birn- 
baume; 2. Nussbaumen und 24 Apfelbaurnen 
statt.

Die zur Versteigerung gelangenden 
Liegenschaften sind Realtatshiilfte 94 des 
Grundbuehes des kat. Gem, Krzywczyce auf 
795 Kr. 35 hal. und Realitiitshalfte 135 des 
Grundb. des. kat. Gem. Krzywczyce auf 400 
Kr. das Zubehór. auf 89 Kr. 35 hal. be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt ftlr Rea­
litatshalfte 94 -  530 Kr. 20 hal., f tirRea­
litatshalfte 135 des Grundbuehes des kat. 
Gem. Krzywczyce -306 Kr. unter diesem Be- 
trage findet ein Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen uad die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Lrr- 
kunden (Grundbuehs-Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigea bei dem unten 
bezeichneten Gerichte,;, Ziinmer N r 14 
wahrend der Gescbaftśstunden eingesehen 
werden.

Rechte welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wtirden, sind spiitestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie­
genschaft selbst n icht m ehrge ltend  gemacht 
werden konnen.

Yon den weiteren Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
sehaft Rechte oder Lasten begriiadet sind, 
oder im Laule des Versteigerungsyerfahrens 
begrtindet werden, in  dem Falłe nur dureh 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie we der im Sprengei des unten bezei- 
chneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen atn Gerichtsorte wohnhaften. Zu- 
stellungsbevollinachtigten nam haft machen.

K. k. Bezirksgericht S. II. Abth. IY.
Lemberg, am 7 Juni 1906.

Konkursa.
L. 1088. (5219 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

jednego sługi etatowego pizy głównym gma­
chu c. k. Uniwersytetu we Lwowie rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 25 
lipca 1906 r.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
800 K, dodatek aktywalny 240 K, ubranie 
służbowe i prawo do dwu pięcioletuich do­
datków starszeństwa po 100 koron rocznie. 
W razie używania mieszkania w naturze 
strąconą będzie połowa dodatku aktywalnego 
t, j" kwota 120 koron.

Ubiegający się o to miejsce, prócz zwy­
kłych czynności sług urzędowych, obowiązany 
będzie do opalania i czyszczenia ubikacyj do 
obsługi mu przydzielonych.

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać:

1. znajomość czytania i pisania w ję­
zyku polskim,

2. fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowywanie się.

Podania należy wnosić w wyż wymie­
nionym terminie do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan­
dydat zostaje w służbie publicznej, to swe 
podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy.

Wreszcie zwraca się uwagę, źe w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p p. 
Nr. 60 pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, 
a dopiero w braku kandydatów posiadają­
cych certyfikat, mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci.

Z pośród kandydatów równej kwalifi­
kacji pierwszeństwo będą mieli ci, którzy 
wykażą, że mają dobry i poprawny chara­
kter pisma.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
We Lwowie, dnia 30 czerwca 1906.

L. 1034. (5220 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady stałego stróża 
w gmachu głównym tutejszego c. k. Uni­
wersytetu rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do daia 2-5 lipca 1906.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
S00 K, dodatek aktywalny 240 K, ubranie 
służbowe i prawo do dwu pięcioletnich do­
datków starszeństwa po 100 koron rocznie. 
W razie używania mieszkania w naturze s trą ­
coną będzie połowa dodatku aktywalnego 
t. j. kwota 120 K.

Obowiązkiem stróża je s t :
1. Utrzymywać w czystości dostępy do 

gmachu uniwersyteckiego łącznie z przyle­
głymi do tego gmachu chodnikami zewnętrz­
nymi, schody frontowe tudzież dziedziniec 
zewnętrzny i dwa dziedzińce wewnętrzne, 
zamiatając kurz, błoto lub śnieg, wyrębując 
lód, posypując dostępy i chodniki i w ogóle 
utrzymując porządek na zewnątrz gmachu.

2. utrzymywać w czystości i odnawiać 
wychodki w gmachu uniwersyteckim, zamia­
tać korytarze i schody wewnątrz gmachn. 
Czynności te wszystkie winien wypełniać 
wedle poleceń, jakie w tym względzie otrzy­
mywać będzie ze strony przełożonej władzy.

Ubiegający się o tę służbę winni wy­
kazać się. że władają językiem polskim i udo­
wodnić fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to za przedłożeniem 
świadectwa lekarskiego. Zarazem winni wy­
kazać swój wiek, stan. swe dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się.

Podania należy wnosić w wyż orzeczo­
nym terminie do e. k. Senatu akademickiego 
tutejszego Uniwersytetu, a jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, to winien wnieść 
podanie za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

Zarazem zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr._ 60 pierwszeństwo do otrzymania posady 
niniejszej mają wysłużeni podoficerowie e. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, 
a dopiero w ich braku mogą być uwzglę­
dnieni inni kandydaci.

Z c. k. Senatu akademickiego 
Uniwersytetu lwowskiego.

Lwów, dnia 30 czerwca 1906.

L. 1274. (5262 1 - 3 )
K onkurs na posadę lekarza miej­

skiego w Rozwadowie po myśli u sta­
wy z 2 lutego 1891. Nr. 17 Uuk. —  
Płaca roczna 1000 K, Term in do 1 
września 1906.

Urząd miejski w Rozwadowie.

»Gazetą Lwowska* Nr. 153 z dnia 7. lipca 1906.
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L. 80485/11. (5828 1 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. U- 

rzędzie pocztowym w Kasinie wielkiej z po­
borami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na 
służącego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
30 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
grafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 3 lipca 1906.

L. 69.633. (5293)
K o n k u r s .

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu je s t  do obsadzenia kilka 
posad asystentów technicznej kontroli skar­
bowej.

Asystenci przyjęci będą na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym, a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczno­
ści dwuletniej zadowalniającej służby za kon­
traktem będą zamianowani rzeczywistymi 
urzędnikami państwowymi w XI. klasie 
rangi.

Asystent technicznej kontroli skarbo­
wej przyjęty prowizorycznie za kontraktem 
służbowym pobierać będzie zwyczajne pobory 
urzędnika państwowego XI. klasy rangi 
(płacę i dodatek aktywalny), w razie zaś, 
jeżeli zcstanie przeznaczony do stałego do­
zorowania przedsiębiorstwa podlegającego 
kontroli skarbowej będzie pobierać nadto 
przez czas użycia go w tej służbie, roczny 
ryczałt, wynoszący najmniej 500 kor., a n a j­
więcej 800 kor.

Wymogi do osiągnięcia posady asy 
stenta technicznej kontroli skarbowej s ą :

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5. dowód, ukończenia chemiczno-techui- 

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i dowód złożenia 
pierwszego egzaminu państwowego co n a j­
mniej z klasyfikacyą „uzdolniony“ , wreszcie

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafineryi nafty, browa­
rów, gorzelń lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
podanie należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 29 czerwca 1906.

Wyroki prasowe.
31. 145 (5059)

®ag f. f. ®reig* alg jprefjgeridjt in 
Suttgbunjlau tjat mit bem ©rfenittniffe nom 
23 S»wi 1905, ^ r .  29 6, bie aBeiternerbreitung 
bet 23eilage ju  Sflummer 46 ber 3 eitfcl)rift; 
„Jizeran" nom 23 Suni 1906 megert ber 
©telle non „Fran tisek  Josef" big „Cesi" nad) 
§ 63 ©t. ®. nerboten.

®a§ f. f. Sretg* alg fprefjgeridjt in 
Dłaguja fjat mit bem ©rfemttniffe nom 20 
Suni 1906, ipr I. 2/6, bie SBeiternerbreitung 
ber fftr. 24 ber 3eitfdjnft: „Dubrovnik“ nom 
17 Suni 1906 luegen ber Slrtifel; „Prayac 
bos. her. p o l i t i k e „ O d g o v o r  g. Kosti Her- 
m ann“, „Pisu nam iz Sarajeya" nad) § 65 a 
unb 300 @t ®. nerboten.

31. 146 (5096)
®ag f. f. 2anbe§= alg -prefjgeridjt in 

lErieft l)at mit bem ©rfemttniffe nom 25 
Suni 1906, iJSr. IX, 3ii/6, bie 3Beiteroerbrei= 
tung ber 9cr. 9890 ber 3 eiti $ i:ift :  „U lnd i-  
pendente“ nom 22 Suni 1906 toegen ber ©telle 
non „A ąuesto proposito" big „e di plauso“ 
beS ŚlrtifefS: „Per un Monumento“ nad) § 
65 a ©t. @. nerboten.

®ag f. £. £anbeg= alg Sprejjgeridjt in 
Srieft f)at mit bem ©rfenutniffe nom 25 Suni 
1906, $ r .  IX. 31/6, bie SBetternerbratung ber 
9ir. 5 ber 3 citjd)rtft: „La Plebe" nom 22 
Suni 1906 toegen beg Slrtifelg; „II yecchio 
mondo si muore" tn ber ©telle non „Alla 
menzogna sociale" big „e di v i ta“ ; beg gan- 
jen Slrtifefó: „Parole soyversive“ ; „Cos’ e il 
G overno?“ non „L’organizzazione sociale" 
big „Goyeruo ma A n a rc h ia " ;  beg 2Irti£clg; 
„Preti e governanti“ non „Parliamo dei pre- 
giudizi" big „altro seąuestro" unb Oott „Oggi 
i nostri" big „ipocrisia menzogna" nacfj § 
65 b, 302 unb 305 ©t © , banu Hrtifrf IV. 
beg ©cfejjeg nom 17 SDejember 1562, ®. ®. 
Sn. 3łr. 8 ex 1863, nerboten.

2)ag I. £. ®rei§* alg iJSrejśgeridjt in 
Soniggraj) f)at mit bem Gśrfemttniffe nom 25 
Suni 1906, jJSr. IV. 25/6, bie §Beiternerbrei= 
tung ber Uir. 25 ber 8eitfdE)rift i „Hlasy od

Metuje" nom 22 Suni 1906 toegen ber ©telle 
non „Sedim" big „smesnym" beg Slrtifelg: 
„Meditace Bozitelove“ unb be§ geuitletong; 
„Bozi te lo“ nad) § 303 ©t. nerboten.

31 147. (5124)
Stn Sflamen ©eiuer SJJajeftat beg Saifcrs!

SDag f. f. £anbeggerid)t SBien alg tyw fc  
gerid)t fjat mit ©rfemttnig nom 27 Suni 1906, 
$ r .  XXXV. 97/6/3, auf Slntrag ber f. f. ©taat§= 
antoaltfdjjaft erfannt, bafj ber gnfjalt beg SDrucŁ 
toerteg; „®er fiinbtge 83tfd)of“ non fatl). ©tabt= 
pfarrer S. Dlupert, SGerlag §ugo S3erutul)ler, 
Serlin, bas S3ergel)en nad) § 303 unb 516 
©t. ®. begrnnbe, unb eg toirb nad) § 493 ©t. 
ip. O. bag 93erbot ber SBeiternerbreitung biefeg 
Śrudtoerfeg auSgcfprodjett.

SBten, am 27 Suni 1906.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^3re^gerid)t in
lErieft l)at mit bem ©rfeuutniffe nom 26
Snui 1 ̂  06, j ; r .  IX. 32/6, bie iBeiternerbreL
tung ber 9łr. 9 ber • „L’Emanci-
pazione" nom 23 Suni 1906 toegen beg Slrti* 
felg: „Mazziui e il Papato" nad) § 303 ©t. 
@. nerboten.

81. 148. (5186)
Sm 'Jłatnen ©einer 9Jłaje[tat be§ Saijer§!

®a§ f. !. Sanbeśgeric^t SBieit al§ iprejP 
gericht ()at mit bem (Sśrtenntnijje nom 25 Suni 
1906, $ r .  XXXV. 96/6, auf 2lntrag ber t  f. 
©taatśantoaltjd)aft erfannt, ba§ ber Sutjatt 
be§ tn ber fjjolge 142 ber periobtfd)en SDrucL 
fd)rift; (r2lllbeutjd)e§ Uagbtatt" Oott ©onntag, 
24 93rad)iuonb§ (Suni) 1906, 4. Safjrgang, 
auf ©eite 1 entt)alteneu SlrtiEclS: „Sm Śaumel 
ber Gfjarafterlofigfeit" in bett ©teUen non „®te 
ebelften unfereS" bi§ „25erftanbigung bejeidptet" 
unb non „Unb eS burfte feinen" bis „®r. 
f5un£e? “ baś 93erbrec§en nad) § 03 ©t. &. be» 
gruttbe unb es toirb naci) § 493 @t. ty. D. 
baś SSerfaot ber SBeiternerbreitung biefer Ś)ruc£« 
fdjrift au§gefprod)en, bie non ber f. £. ©taatź* 
antoaftfcfjaft nerfitgte SBcfdjlagnaIjme nad) § 489 
©t. i]3 O. beftatigt unb nad) § 37 ipr. ®. auf 
bie Sperniditung be§ faifierten @j;emplare ei> 
fannt. §ingegen toirb bie non ber £. !. ©taatS* 
antoaltj/djuft nerfitgte 83efc^Iagttal)me bicfcS Ur= 
tifetS pinfid)tttd) ber ©telle, beginneub in ©palte 
2 mit „2iiir toiffen tool)I" bi§ „SSerl)dltitiffe 
bieten mufjte" aufgel)oben.

SBien, am 25 Suni 1906.

81. 149. (5235)
Sm iftamen ©einer 2Jłajeftat beź &'aifer§ 1 

®a§ £. £. BanbeSgeridjt 2Bicit at§ !Pre^- 
geriĄt l)at mit bem @r£enntniffe nom 28 Suni 
1906, $pr. XXXV. 98/6, auf Untrag ber £. £. 
©taatóantoaltjdjaft erfannt, ba  ̂ ber Snljatt bes 
in ber 9łr. 7 ber pcriobifd)ett ®rudfd)rift: 
„®er greibenfer" nont 1 Suti 1906, 11 Satp> 
gang, a) auf ©eite 50 entljattenen ®ebid)teś; 
„®en S)ienern ®otte§" Oott §erntann §rie= 
brid)S ba§ SSergel)en naĄ § 303 @t. ©., b) 
be§ auf ©eitte 55 entlfaltenen UrtiletS; „®er 
§errgott ais .." in biefer Ubcrfd)rift fotoie tn 
ber ©telle oott „® a  toir amta^men" big „bar= 
nad) ju frdljcn" ba§ S3erbred)ctt naĉ  § 122 a 
©t. ®. unb c) unb be£ auf ©eite 55 entljalte* 
tten 2trti£el§: „©^ereform" in bet ©telle non
„SBenn abcr ber 9Kantt" bis „...nacl)gcal)mt
tocrben" ba§ 93etgel)en nad) § 303 @t. ©. be>
grunbe unb es toirb nad) § 493 ©t. ip D.
ba§ 93etbot ber SBciternerbreitung biefer ®rud= 
fdjrift au§gcfprod)en.

SSJteit, am 28 Suni 1906.

®aś £. f. SanbeS* al§ ipre^getic^t in 
iPrag l)at mit bem ©rfettntmffe nom 25 Suni 
1906, ipr. I. 217/6, bie. SBeiteroerbrcitung bet 
„Obc-ane, Obeanky ! Delnici, delnice ! Tiskem 
delnieke knihtiskarny. Nakładem viastnim “ 
toegen ber ©teden non „Troufalost a rozpina- 
yost klerikalu" bi§ „co nej raźnej i cełeno" 
unb non „Na pro poteseni" bis „oa zlost" 
nad) § 302 unb 303 ©t. © Oerbotcn.

2i:aS £. !. £anbe§= alg ''prefegeriĄt in 
iprag t)at mit bem ©rfenntrdffe nom 29 Suni 
i 906, ipr. I. 219/6, bie SBeiteruerbreitung ber 
Ułr. 51 ber 8 citfd)r ' f i : „Svoboda“ Oom 27 
Suni 1906 toegen ber ©teÓcn oott „ Ac o z t o h o  
płynę?" bi§ „aby premohli ziyot", von „Na- 

-bozenstyi tedy nedoyede" bi§ „neveiee n e ­
ro uze byt mrayny" nnb non „K cemu tedy 
dnes" bi§ „bude nazyyan moralkou sociali- 
stickou" beg Slrtifctg; „Nabozenstyi a mra- 
ynost" naĄ § 122 d, 3u2 unb 303 ©t. ©. 
nerboten.

®ag £. £. £artbeg= alg ipre|gerict)t in 
iptag fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 28 Suni 
1906, 'Br. I. 218,6, bie SBeiternerbreitung ber 
'Jer. 35 ber 8GtfĄrift: „Nova Omladina" nom 
27 Suni 19o6 toegen ber ©telle non „Je- 
dnomu z ni inelo by se uciti" bis „zame- 
stnan a placen" beg Slrtifelg : „Verejna schuze 
anarchistu na Kral. V inohradech“ nad) § 
305 @t. ®. nerboten.

®ag £. £. Srcig= alg iprefjgeridjt in 
Sungbttnjlan fjat nut bem ©rfenntnifje nom 28 
Suni '906, fpr. 30/6, bie SBeiternerbreihtttg 
ber 3łr. 15 ber 8 eitfd)rtft: „Straż Pojezeri" 
nom 29 Suni 1906 toegen ben ©teUen non 
„Never dcero" big „ziji“ beg ©ebidjteg; „Ot- 
cuv odkaź" nnb non „V ten den" big „zme- 
nili" ber Slotij: „Rok 1621— 19 6 “ nad) § 
122 d unb 6 8  ©t. @. nerboten.

5Dag £. f. SanbeS* alg ^3re§gerid^t in 
S riinn  ^at mit bem ©rfenntniffe nom 28 Suni 
1906, 'ipr. I- 38/6, bie SBeiternerbreitung ber 
jftr. 144 ber 3 citfd)rift: „Rovnost“ nom 26 
Suni 1906 toegen ber ©telle non „Dejiny od 
nejstarsich" big „sebou nepotrebuje", non 
„Oermi" big „prostredniku" unb non „At’ si 
knezi" big „akoz lu !"  beg Beitartifelg; „Vboj  
o skolu!" nad) § 303 u. 122 d ©t. © nerboten.

®ag f. f. 83ejirfg* alg fPrefigeriĄt in 
łftagufa l)at mit bem ©rfentttiffe nom 26
Suni 1906, ipr. I. 3/6, bie SBeiternerbreitung 
bet 9łr 67 ber 8 ciii<Ąl'i f t : „Prava Crvena 
Hryatska" nont 23 Suni 19; 16 toegen ber 
©tcHe non „Burian govori“ bis „bosansku 
vladu“ beg Strtifelg; „Bosna i Hercegowina 
u delegacijama ‘ nad) § 65 a unb 300 ©t.
© nerboten.

®ag £. f. ££reig= alg łprefjgeridjt in
IRagufa £)at , mit bem ©rlenntitiffe nom 27
Suni 1906, ipr. I. 4,6, bie SBeiternerbreitung 
ber 9łt. 25 ber 3 citfd)rift: „Dubroyrtik" nom 
24 Suni 1906 toegen ber ©teUen oott „pri ci- 
tanju Arnautoyiceya" big „necoyjecnoj vla- 
s t i“, non „Zivopisnim sarama" big „pred 0- 
lujom", non „Erakoyic dokazuje" big „stnece 
s urna", non „Austrija" big „osiromasila", 
Oott „Oitupaciona uprava“ btg „eyropski m ir“, 
non „da sto prije" btg „komisijom" beg 2lrtL 
felg; „Skupstina bos. herceg. omladine u Becu" 
nad) § 65 a ©t. ®. nerboten.

81 150 (5266)
S)a3 £. £. Sreig* alg ipre§getiĄt in 

iRonereto f)at mit bem ©rfenntniffe nom 28 
Suni i 906, ipr. 5/6, bie SBeiternerbreitung ber 
iRr. 72 ber 3 t0fd)rift: „ L ’Eco del Baldo“ , 
IV. Sal)tgang, ddo. 31ina, 26 Suni 1906 toe= 
gen beg SlrtifelS; „Evviva l’all(3nza“ in ber 
©telle non „Abbiamo notato" big „si n o ti.J"  
naiĄ § 300 ©t. ®  unb Slrtifet IV. beg ®e= 
fepeg nom 17 SDejember 1862, 9i. ®. 931. iftr. 
8 ex 1863, nerboten.

®ag £. £. Sreig- alg iprejjgcflcpt in 
©l)rubint l)at mit bem ©rlenntniffe nom Bo 
Suni 1906, 'lir. 23/6, bie SBeiternerbreitung ber 
Otummer 45 ber auglanbifd)en 8citfd)rift: „Po- 
krok Z;ipadu" nom 6 Suni 1906 toegen beS 
Slrtifelg; „Zprayy zahranicneó"— „Rakousko- 
Ułiersko" nad) § 63 ©t. ®. nerboten.

31. 151. (5295)
®ag f. £. Sreig* alg iprefjgerid)t in 

©l)rubim ^at mit bem ©rfenntniffe nom 30 
Suni 1906, '$r. 22/6, bie SBeiternerbreitung ber 
SRr. 17 bet attgldnbifd)en 8 tiif4)r ifii „Pokrok" 
nom 7 Sutti 1906 toegen bes ganjen SIrtifelg; 
„Zprayy zahranicne" — „Rakousko-Uhersko" 
ttad) § 63 ©t. @. nerboten.

®ag f. £. SreiS= alg Sptejjgertdft in 
S^rubim t»at mit bent ©rfenntniffe nom 30 
Suni 1906, ipr. 21/6, bie SBeiternerbreitung 
ber auglanbifdjett 8 eiif(Ąrifi: „Kansasky P o ­
krok" Dom 6 Suni 1906 toegen beg Slrtifelg; 
„Zprayy zahranicnó" — „Rakousko-Uhersko" 
nad) § 63 ©t. ©. nerboten.

®ag f. f. Ślretg* alg iptepgetid)t in 
Siciu f)at mit bem ©rfemttuiffe nom 30 Suni 
i 906, ipr. VIII. 5,6, bie SBeiternerbreitung ber 
non griebrtd) Dntrata in Stein gebrudten, im 
93erlage beg „Cas. pokr. studentstya" erfd)ie» 
netten glugfc^rift mit bet Sluffdjrift; „Verej- 
nosti!" unb ber Unterfdjrift; „Vice abitu- 
rientu" ttad) § 300 @t. ®. nerboten.

®ag £. £. Słreig* alg Fre^gertĄt in
Smtgbttnjlan I)at mit bem ©rfenntniffe Dom 29 
Sutti 1906, ipr 31/6, bie SBeiternerbreitung
ber 93eilage ju r  Slnmmet 28 ber 3 t i t f ĉ l' i f l :
„Obrana lidu" Dom 29 Sutti 1906 toegen ber 
©teUen non „Amnestie" big „yelebi" unb Oott 
„40 tisic kor." big „jmeni" nad) § 63 @t. ©. 
nerboten.

®ag £ £. Sreig- alg ipre|gerid)t in
Seitmerijs l)at mit bem ©rfenntitiffe nom 2 
Suli 1906, ipr. 22/6, bie SBeiternerbreitung ber 
Sftr. 52 ber • „9łorbbol)mtfd)e 93ol£s=
jcitung" nom 30 Suni 19 6 toegen ber ©telle 
non „@ie finb bet" big „ttub ging toeiter" beg 
Slrtifelg: „©plitter unb ŚBalfen" nai^ § 6 3  ©t. 
®. nerboten.

®ag £. £. Stm s*  alg sPrcfjgerid)t in 
iEefc^en ^at mit bem ©rfenntniffe Dom 2 Suli 
19* 6, Br. IV. 16/6, bie SBeiternerbreitung ber 
STa\ 13 ber 3titfĄGft: „Moravsko-slezsky Robo­
tnik" nom 30 Suni 1906 toegen beg ŚlrtiMg; 
„Moderni uprayy v nasem skolstvi“ in ber 
©telle non „A ja  prayim" big Uriasoyy k ci- 
zolozstyi" unb non „We skolach se hresi" 
big „klarn a salba" nad) § 303 ©t. @. Der= 
boten.

Kuratele.
L. cz. L. 11/6 (3) P. 77 6 (3) (5184 3 - 3 )  

Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
Wołoszczuk, córkę Nykoły w Tyśmienicy.

Kuratorem jej ustanowiono A ndrija  
Szweinohę w Tyśmienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 29 maja 1906.

L. cz. L. 4/6 (4) P. 91/6 (5147 3 — 3)
Mechel Wolf, handlarz bydłem z Reh- 

bergu, uznany za obłąkanego.
Kuratorem Sehtnil ID rsck  2 im. Wolf, 

handlarz  bydłem w Niemirowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 4 maja 1906.

L. cz. P. 86/6 (7) (515! 3 —3)
Iwan Lazar w Smolinie uznany m ar­

notrawnym, a kuratorem ustanowiony Fedko 
Zańko ze Smolina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 18 kwietnia 1906.

L. c-z. L. VI 7/5 (5175 3 - 3 )
Za marnotrawczynię uznano Maryę ze 

Sorochtejów Jakowyna w Mościskach.
Kuratorem jej ustanowiono H nata  Ja- 

kowynę w Mościskach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 15 stycznia 1906.

L. cz. VI L. 4/6 (5174 3 — 3)
Za umysłowo chorą uznano Zofię Lu- 

hową z Kopanek.
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Łu­

bowego, syna Iwana, w Kopankach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Katusz, dnia 25 maja 1906.

L. cz. L. VIII 4 5 (13) (5180 3 - 8 )
Za umysłowo niedołężnego uznano J ę ­

drzeja Walkosza w Szaflarach.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Walkosza w Szaflarach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 14 kwietnia 1906.

L. cz. P. 125,6 (4) (5260 1 - 8 )
Dla nieznanego z życia i miejsca po­

bytu Nykołaja Horbania Dmytra z Ilis iec 
ustanawia się kuratora w osobie Iwana I)a- 
nysza Petra  Fedorowego z Iliniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V . 
Zabłotów, dnia 15 maja 1906.

L. cz. P. 110/6 (5) (5261 1 - 3 )
Jurko Sembacz Iwana z Popielnik zo­

stał uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 

Kifiaka z Popielnik.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4 maja 1906.

L. cz. L. IV. 2 6 (6) P. IV. 94/6 (6)
f5249 1— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie u- 
chwałą z dnia 30 marca 1906 L. cz. Ne. 
VII. 1472,6 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
umysłowo chorą Maryą z Warcabów P i­
skorz gospodynią w Miłkowie, a kuratorem 
ustanawia pana Dm ytra  Piskorza rolnika w 
Miłkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lubaczów, dnia 27 marca 1906.

L, cz. P. 106/6 (4) (5280 1 -3 )
Za marnotrawcę uznano- Błażeja Bu- 

ciara w Kuryłówce.
Kuratorem jego ustanowiono Macieja 

Pękalę w Kuryłówce.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 26 kwietnia 1906.

L. cz. P. II. 93/6 (5) (5253)
Za marnotrawcę uznano Kostyna Czer­

niawskiego w Wołczkowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Lesia Du- 

lyka Andrzeja w Wołczkowcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 9 maja 1906.



L. cz. P. V. 165/4 (31) (5265)
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo­

wie kuratelę zawieszoną z powodu m arno­
trawstwa nad Herszem Natanem  2 im. 
Griinsteinem ze Lwowa uchyla.

C. k. Sąd pownatowy Sek. I. Oddz. V. 
Lwów, dnia 22 maja 1906.

L. cz. L. 3/6 P. 113/6 (5256)
Za umysłowo chorą uznano Kunegundę 

Baran w Piwniczny.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ba­

rana  w7 Piwniczny.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz P. 86/6 (5) (5257)
Za marnotrawcę uznano H ryhora  S&- 

waryn w7 Kutyskach.
Kuratorem ustanowiono Michała Ko­

walskiego w Kutyskach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 21 marca 1906.

i (5230 3 - 8 )
| O b w7 i e s z c z e n i e.

P. dr. Seweryn Paneth, adwokat kra- 
[ jowy we Lwowie, ustanowiony został sub- 
s stytutem p. dra Maurycego Jekelesa, adwo­

kata  krajowego we Lwowie, wskutek rezy- 
gnacyi tegoż z adwokatury.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 23 czerwca 1906.

L. 8953
(5294)

(5231 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

P. dr. Józef Parnass wpisany został 
z dniem 28 czerwca 1906 na listę adwoka­
tów z siedzibą w Tarnopolu,

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 28 czerwca 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 139/6 (1) (5226 3 - 3 )

Przeciw Kaśce Switłyk, Pawłowi De- 
braiiskiemu i likowi Debrańskiemu, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiat, od I I  wt Janowie 
przez Antoniego Switłyka rolnika w Were- 
szycy, pozew o uznanie i wpis prawa wła­
sności do 20/60 części realności objętej 
whl. 118 ks. gr. gm. kat. Wereszyca-Majdan.

IN a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
sierpnia 1906 o godz. 8 '/2 przed południem 
w tut. sądzie biuro nr. 11.

Celem strzeżenia praw Kaśki Switłyk, 
Pawła Debrariskiego i Ilka Debrańskiego 
ustanawia się p. adw. dr. Ignacego Karola 
Czemeryriskiego w Janowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie Kaśkę 
Switłyk, Paw7ła Debrariskiego i Ilka Debrań­
skiego w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 1.6 czerwca 1906.

L. cz. 18.739/906 (5290 2 — 3)
Z A W E Z W A N I E .

Ponieważ dnia 9 czerw7ca 1906 o godz. 
2 nad ranem przychwytała c. k. żandarme- 
rya przy granicy Państwa pod Stojanowem 
5 koni przemyconych z Eossyi, a m iano­
wicie :

1) konia siwego lat 6,
2) konia kasztanowatego lat 12,
3) klacz bułaną lat 12,
4) konia karego lat 11,
5) klacz kasztanowatą lat 13, łącznej 

wartości 350 kor., bez przemytn ków, któ­
rzy ukryć się zdołali.

Wzywa się przeto każdego, któryby 
mógł roście prawo do wymienionych koni, 
ażeby w przeciągu 90 dni, począwszy od 
dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania, 
stawił się w kancelaryi urzędowej c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w7 Brodach w prze­
ciwnym boViem razie gdyby tego zaniedbał, 
postąpi się z przytrzymanymi rzeczami po 
dług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego
Brody, dnia 27 czerwca 1906.

R ok § | f  1906

4°/0 przez Państwo na spłaty przyjęte obligacye pierwszeństwa (priorytety) 
galicyjskiej kolei żelaznej Karola Ludwika z dnia 1 lipca 1890 w ogólnej 

kwocie 75.000.000 zł. a. w. w srebrze.

W y k a z
wyciągniętych przy 17 losowaniu dnia 2 lipca 1906 — 31 seryj w łącznej kwocie 

465.000 zł. w. a, w srebrze (930.000 kor.).

Numer seryi po 11 sztuk zapisów długu 
po 1000 zł.; 10 sztuk po 300 zł. i 10 

sztuk po 100 z ł . _______

Numer seryi po 1 sztuce zapisu długu po 
5000 zł.; 6 sztuk po 1000 zł.; 10 sztuk 

po 300 zł.; 10 sztuk po 100 zł.

175 1369 2813
340 1430 2546
516 1559 2769
887 1893 2944

1222 1947 3112
1248 8225

3248
3342
3431
3510

L. cz. L. hip. J08D6. (5?29 8 - 3 )
W skutek podania c. k. Dyrekcyi ko­

lei państwowej w Krakowie de praes 10-go 
maja 1906 L. hip. 1081/6 c. k. Sąd tutejszy 
zarządza w7 myśl §. 18 ustawy z dnia 19go 
maja 1874 r. Nr. 70 Dz. p. p. dochodze­
nie w celu wypośrodkowania gruntów kole­
jowych w gminach Chodaczów, Grodzisko 
dolne, Dębno, Wierzawice, Leżajsk, Jelna, 
Buda i Sarzyna. Do księgi kolejowej,wzglę­
dnie do księgi gruntowej odnośnych gmin 
mają być przeniesione bez ciężarów na  rzecz 
c. k. Skarbu jako właściciela c. k. kolei 
państwowych linia Przeworsk - Rozwadów 
grunta  w podaniu bliżej opisane i w gminach 
na wstępie wymienionych.

Wszystkich tych, którzyby żądanem 
bezeiężarowem przeniesieniem gruntów ko­
lejowych do księgi kolejowej, względnie do 
utworzyć się mających poszczególnych wy­
kazów hipotecznych w dotyczących gminach 
dla gruntów na cele uboczne czuli się p o ­
krzywdzeni — wzywa się, ażeby najpóźniej 
do 15 września 1906 roku z roszczeniami 
swemi pisemnie lub ustnie do tutejszego 
c. k. sądu się zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu roszczenia ich w myśl §. 25 
powołanej ustawy nie będą uwzględnione. 
P raw a rzeczowe, któreby na gruntach wy­
dzielić się mających do utworzyć się m ają­
cych osobnych wykazów hipotecznych w7 do­
tyczących gminach dla gruntów na cele u- 
boczne przeciw poprzednim posiadaczom na 
dniu obwieszczenia edyktu, t. j. na dniu 1 
lipca 1906 lub też po tym dniu nabyte zo­
stały, nie będą uwzględnione przy wpisaniu 
tychże gruntów do księgi kolejowej, wzglę­
dnie do osobnych wykazów hipotecznych. 
Wszystkich wyżej wymienionych właścicieli 
praw obciążających powyższe grunta  kole­
jowe wzywa się przy równoczesnem dorę­
czeniu każdemu jednego egzemplarza edy­
ktu, zawierającego wykaz wszystkich praw, 
obciążających grunta  pod kolej wykupione, 
aby w7 powyżej określonym czasie swoje o- 
świadezenia względem żądania przeniesienia 
wolnych od ciężarów powyżej wyszczegól­
nionych gruntów7 do księgi kolejowej, wzglę­
dnie do osobnych wykazów hipotecznych do 
tutejszego c. k. Sądu wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie milczenie ich jako zezwolenie 
na przeniesienie bez ciężarów uważane bę­
dzie. Zakreślony powyżej czasokres nie może 
być przedłużony, ani też przywróconym z 
powodu zaniedbania go. Podanie powołane 
może być przeglądnięta w tut. c. k. sądzie 
oddział VIII.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 30 czerwca 1906.

L. cz. O. I. 231/6 (1). (5288)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Bratkowskiemu, którego miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k . , s ą d u  powiatowego w Trembowli 
pi zez Jana  Słupskiego i tow. do rąk  adw. 
dra Blausteina w Trembowli pozew o uzna­
nie prawa własności pgr. Ik. 45 wŁosznio- 
wie w skład realności objętej whl. gminy 
Łoszniów wchodzącej.

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 14-go 
lipca 1906 godz. 9 przed południem, biuro 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Józefa Bratkow­
skiego, ustanawia się pana Józefa Laszczyń- 
skiego w Łoszniowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Józefa Bratkowskiego w rzeczonej sprawne na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 18 czerwca 1906.

L. cz. O. II. 298,6 (1) (5322)
Przeciw Maryannie Iskra, której miej­

sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Ewę Iskra  pozew o wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 200 koron, tudzież obowią­
zku dania sztuki bydła.

Na podstawie pozwu w7yznaeza się te r ­
min do rozprawy na dzień 7 lipca 1906, 
o godzinie 9 rano.

Oelem strzeżenia praw M aryanny Iskra 
ustanawia się p.  dra Franciszka Dzierżyń­
skiego,^ adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Iskra w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oua w7 są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, duia 2 lipca 1906.

L. cz. 0. 1. 149/6 (1) (5282 1 - 3 )
Przeciw Pawłowi Modnemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
siole przoz Eizika Kahanego w Zbarażu po­
zew o 239 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 18 lipca 19U6 o godz. 9 
przed południem.

Oelem strzeżenia praw Pawła Modnego 
ustanawia się pana Ilka Olejnika gospodarza 
w Dobromirce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 26 czerwca 1906.

3909
8959
4026
4073
4154
4197
4852
4527
4605
4710

Spłata objętych pow7yższemi seryami zapisów długu pierwszeństwa, nastąpi od 2 
stycznia 1907 począwszy, po pełnej wartości nominalnej w guldenach wal. austr. w7 
srebrze a mianowicie: w7 W iedniu przy c. k. kasie długu państwa w walucie a u s tr ia ­
ckiej srebrnej, za granicą w miejscach spłaty, które później wymienione zostaną, według 
kursu w dotyczącej walucie zagranicznej.

Spis seryj zapisów długu,
wyciągniętych przy poprzednich losowaniach, a do wymiany dotąd nie zgłoszonych

a m ianow icie : z 15 i 16 losowania:

289
373
487
604
860

1813
1329

1594
1677
1682
1804
2024
2 2 2 0

3104
3354
8376
3662
8712
8755

8890
4180
4271
4286
4299
4722

Z c. k. Dyrekcyi długu państwowego.
L. cz. O. IV. 37/6 (4) (5281)

Przeciw nieobecnemu Kosmie Ldry- 
ckiemu właścicielowi dóbr przedtem w Sta- 
nisłówce wniósł Jakób M ehr z Mostów wiel­
kich skargę o 640 kor. zpn.

Eozprawa odbędzie się dnia 9 lipca. 
1806 godz. 9 rano w biurze nr. 6,

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Maciej Stelmach, dzier­
żawca dóbr w Stanisłówce będzie go zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mosty wielkie, dnia 25 czerwca 1906.

L. cz. O. I. 179/6 (1) (5277)
Przeciw Josslowi Kleinerowi i Jucie 

Diner, których miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w7 Grzymałowie przez Dawida Kahanego 
właściciela realności w Grzymałowie pozew
0 uznanie prawa własności i intabulacyę 1 4 
części realności whl, 334 ks. gr. gm. kat 
Grzymałów.

N a j  podstawie pozwu wyznacza s'ę 
termiu do ustnej rozprawy n a d z i e l i l i  lipca 
1906 o godz. 8 przed południem w tut. są­
dzie biuro Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw7 Jossla Kleinera
1 Jiitty Diner, ustanawia się p. c. k. nota- 
ryusza Wojciecha Mayera; w Grzymałowie 
kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w  rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 27 czerwca 1906.

L. cz. O. II. 169,6 (1) (5317)
Przeciw niewiadomu z miejsca pobytu 

Michałowi Kurylakowi wnieśli do tutejszego 
sądu A nna  Pruchniak z Bratkówki i Marya 
Klebusz z Pietruszej woli pozew o własność 
kawałka gruntu w Bratków7ce.

Eozprawa ustna wyznaczona na 5 lipca 
1906, godzina 9 rano, biuro Nr. 4.

Dla pozwanego Michała Kurylaka usta ­
nowiono^ dr. Roberta Pawłowskiego, adwo­
kata z Krosna, kuratorem na czas jego nie­
obecności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Krosno, 16 czerwca 1906.

nisława Guńkiewicza w Krakowie pozew ad 
1) o zapłacenie 116 kor. 18 hal., ad 2) o 
765 kor. 97 hal.

Rozprawa odbędzie się dnia 14 lipca 
1906 godz. 10 rano w tutejszym sądzie 
biuro nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator p. Henryk Fiedler, c. k. 
notaryusz w Starejsoli, będzie ich zastępy- 
wał dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika uie ustanowuą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Starasól, dnia 28 czerwca 1906.

L. cz. O. I. 129,6 (1) (5287)
Przeciw nieznanej z miejsca pobytu 

Zofiii Geruła wniosła do tutejszego sądu Ma­
rya Skrypnyk pozew o własność pgrt. 1014 
i 1482/1 w Chocimierzu.

Rozprawa odbędzie, się 20 lipca 1906 
godz. 10 rano.

Kuratorem dla Zofii Geruła ustano­
wiono Dmytra Gerutę w Chocimierzu, który 
ją zastąpi aż do jej zgłoszenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłumacz, dnia 15 czerwca 1906.

L. ez. C. I. 194 i 195/6 (1) (5286)
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu 1) Józefowi Wojtowicz i 2) Józefowi 
Bodzioch z Towarni wniosła masa konkur­
sowa Towarzystwa ochrony ziemi w Krako­
wie przez zarządcę masy adwokata dra Bro-

L. cz. Om. IV. 1/6 (3) (5271 1 - 3 )
Przeciw Wojciechowu Słupskiemu z Oko- 

cirna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Brzesku przez Powiatową kasę 
oszczędności w Bochni pozew o wydanie n a ­
kazu zapłaty sumy 416 kor. zpn.

Oelem strzeżenia praw.Wojciecha S łup­
skiego ustanawia się pana adwokata dra 
Górskiego w Brzesku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie W oj­
ciecha Słupskiego w rzeczonej sprawne na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 28 maja 1906.

L. cz. O. II. 94/6 (1) (5279)
Przeciw nieobecnym Annie z Łysków 

Urbańczykowej i Wawrzyńcowi Krawczyko­
wi z Osieka, wnieśli Jan  i Rozalia Biesowie 
z Osieka skargę o własność realności whl. 
291 gminy Osiek.

Rozprawę wyznaczono na 14 lipca 1906.
Kuratorem nieobecnych pozwanych u- 

stanowiono Franciszka Kramarczyka c. k, 
poeztmistrza w Osieku i posła na Sejm kra- 
jowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 23 czerwca 1906.
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L. cz. Cw. IV. 1879/6 (1). (5289)

Przeciw p. Leizerowi Willnerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu przez 
Mojżesza Goldberga we Lwowie pozew we­
kslowy o 1200 koron zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dr. Józefa Westreicha we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. Cw. I. 203 6 (2) (5284/
Przeciw Wasylowi Greblukowi Andri- 

ja, Dmytrowi Greblukowi A n d r i j a , Danyle 
Greblukowi Matija, Wasylowi Pańczoszakowi 
Petra  i Petrowi Stefanyszynowi Iwana, któ­
rych miejsce pobytu jest  nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez Michała Ansenic-za Iwana 
z Berezowa niżnego pozew o 995 koron 28 
halerzy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17go 
lipca 1906 godzina 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się p. Iwana Semenczyszyna, wójta 
w Kuagurach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo. dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 3 lipca 1906.

L. cz. 758 6. (5258)
Kolej żelazna Przewursk-Dynów wnio­

sła do tutejszego c. k. sądu powiatowego 
po myśli §. 19 ustawy z dnia 19 maja 1874 
Nr. 70 Dz. p. p. prośbę o zarządzenie do­
chodzeń w celu rozpoznania gruntów kole­
jowych w tutejszym okręgu sądowym poło­
żonych, którą wraz z załącznikami w kan- 
celaryi tutejszego c. k, sądu powiatowego 
każdy przejrzeć może.

W" tutejszym okręgu sądowym prze­
chodzi kolej przez gminy katastralne Hadle 
szklarskie, Widaezów, J a w o rn i t  polski i 
Szklary.

Ci, którzy żądaniem kolei żelaznej co 
do przeniesienia gruntów kolejowych do wy­
kazu kolejowego uważają się za pokrzyw­
dzonych, winni się zgłosić z roszczeniami 
swemi w tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
najdalej do dnia 81 sierpnia 1906.

Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu, 
w którym wywieszono edykt w tutejszym
c. k. sądzie powiatowym, t. j. w dniu Igo 
lipca 1906, albo po tymże dniu na gruntacch 
zapisać się mających do wykazu hipoteczne­
go dla kolei żelaznej nabyte przeciwko o- 
sobom, które takowe przed koleją posiadały, 
nie będą uwzględnione w zapisywaniu tychże 
gruntów do księgi dla kolei żelaznej

Takie prawa rzeczowe wywierają sku­
tek tylko w tym przypadku i o tyle, o ile 
grunta  owe nie zostaną zapisane do księgi 
dla kolei żelaznej.

Zgłoszenia (deklaracye) mogą być pi­
semnie lub ustnie wnoszone.

Termin wyznaczony do zgłoszenia nie może 
być przedłużony, przywrócenie do poprze­
dniego stanu w razie uchybienia terminu 
nie jest  dozwolonem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyczyn, dnia 28 czerwca 1906.

Spadki.
L. cz. IV. 438/5 (20) (5135 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Samborze po­
daje do wiadomości, że na dniu 13 lipca 
1905 zmarł w Spryni Karol Kohlman bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce powołanego do spadku 
Hermana K ohlinana , brata spadkodawcy, 
jakoteż imiona i miejsce pobytu powołanych 
do tegoż spadku potomków ś. p. Antoniego 
Kohlinana, b rata  spadkodawcy nie są w ia ­
dome — przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami, jakoteż z ustanowionym dla 
nich kuratorem adw. dr. Aleksandrem Ro­
galskim w Samborze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 9 czerwca 1906.

L. cz. A. 67/6 (14) (5155 3— 3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w dniu 7 stycznia 1906 w Wie­

liczce zmarł Stanisław Mirczak, zwany Styr- 
nal, z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegobądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc  takowe, wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego p. Józef Grenik w Wieliczce kura­
torem został ustanowiony, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wieliczka, dnia 13 czerwca 1906.

L. cz. A. 277/00 (18) (5171 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Bolechowie 

ogłasza, że dnia 6 maja 1899 zmarła w Bo­
lechowie Aniela Kordasiewicz bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu powo­
łanej po niej do dziedziczenia Apolonii Kor­
dasiewicz nie jes t  znanem, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc oe 
dnia niżej podanego, zgłosiła się w tu tej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem adwoka­
tem Tomaszem Kolasiriskim w Bolechowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 6 marca 1906.

L. ez. A. IV. 138/6 (6) (5106 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że 10 marca 1906 r. 
zmarła w Tarnopolu Breina Weitz z pozo­
stawieniem kodycyiarnego rozporządzenia 
ostatniej woli, zeznanego wobec świadków 
Izaka Dawida Einkelsteina, Mendla Pome- 
ranza i Izraela Finka.

Gdy nie jes t  wiadomem, czy i komu 
przysługują, oprócz mężowi zmarłej, prawa 
do tej spuścizny, wzywa się wszystkich, 
którzyby z jakiegokolwiek tytułu rościli so­
bie prawa do spadku, aby donieśli w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
o swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny do dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z mężem spadkodawczyni, Hermanem Wei- 
tzem, oraz z tymi, którzy wykażą ty tu ł dzie­
dziczenia oraz wniosą oświadczenie, a dla 
których ustanawia się kuratorem adw. dra 
Rosenfelda w braku wykazania praw spad 
kowyeh i złożenia oświadczeń do spadku 
w ustanowionym czasokresie, przypa’dnie nie­
objęta część dziedzictwa Hermanowi Weitzowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 14 maja 1906.

L. cz. A. 144/6 (4) (5178 3 - 8 )
Pantalemon recte Daniel vel Pańko 

Muzyszczuk zmarł w Monasterzyskaeh dnia 
6 listopada 1895 bez rozporządzenia osta­
tniej woli.

Wzywa się wszystkich, którzy z jakie- 
gobądź tytułu roszczą sobie prawa do tego 
spadku, ażeby w ciągu roku od dnia dzisiej­
szego, zgłosili je  w sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku. W przeciwnym bowiem 
razie spadek przyznany będzie żonie zmar­
łego, Józefie Muzyszczukowej, względnie 
spadkobiercom zgłaszającym się.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 20 maja 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 35/6 (3) (5127 3 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Zdzisława bar. Brunickie- 

go, właściciela dóbr, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi wnioskodawcy, rze­
komo zaginionej książeczki wkładkowej W ie­
deńskiego Banku związkowego filii we Lwo­
wie Nr. 1051 'na  kwotę 103.467 koron 48 
bal. opiewającej, a wystawionej na nazwi­
sko Zdzisława bar. Brunickiego.

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
)) wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

swojemi prawami w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiern razie uznana zosta­
nie za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 czerwca 1906.

L. cz. T. 11/6 (10) (5062 3— 3)
A nna z Dylągów Łabędziowa, córka 

Stanisława i Tekli z Jasiewiczów Dylągów, 
z Lizowa ad Sławęcin , urodzona 12 lipca 
1842, zawarła w dniu 16 lutego 1874 roku 
związek małżeński z Franciszkiem Łabę­
dziem —  do męża jednak nie sprowadziła 
się na  wspólne mieszkanie, locz pozostała 
nadal w służbie w Krakowie u niejakiej p. 
Tekli z Narbutów Iłłakiewieżowej i w kilka 
tygodni potem służbę tę potajemnie opu­
ściła — i z Krakowa się wydaliła — a od­
tąd wszelki słuch o niej zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z §. 24 1. 2. ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę F ranc i­
szka Łabędzia, męża zaginionej, postępowa­
nia, celem uznania jej za zmarłą. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu adwokatowi dr. 
Henrykowi Bermannowi wiadomości o po- 
wyż wymienionej. Annę z Dylągów Łabę­
dziową wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawiła się — lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1907 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 15 czerwca 1906.

L. cz. T. 7/6 (8) (5090 3 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Joachima Blemrnera, c. k. 
poborcy podatkowego w Dobromilu, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nas tę ­
pujących wnioskodawcy rzekowo zaginionych 
efektów kaucyjnych, wystawionych przez 
c k. główną kasę krajową we Lwowie a 
mianowicie:

1. Nr. 1574 z 12 grudnia  1895 na 200 
koron;

2. Nr. 1808 z 17 czerwca 1896 na 100 
k o ro n ;

3. Nr. 1809 z 16 października 1897
na 100,koron;

•4. Nr. 1810 z 21 września 1897 na
100 koron ;

5. Nr. 2173 z 17 lipca 1897 na 100 
koron.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie 1 roku, 6 tygodni i 
3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej uznane zostaną za
nieistniejące.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 29 maja 1906.

L. cz. T. 42/6 (1) (5209 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Abraham a Hubnera, kup­
ca we Lwowie wdraża się postępowanie, ce­
lem amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo za­
ginionych dwóch weksli, opatrzonych tylko 
podpisem akeeptanta Eisiga Spiegla, z któ­
rych każdy ostemplowany był na kwotę 1 
koron 40 h.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu 45 dni od dnia ogłosze­
nia edyktu, w przeciwnym bowiem razie u- 
znane zostaną za nieistniejące.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 3! maja 1906.

L. cz. T. 10/6 (2) (5221 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Józefa Feliksa Dobródz- 
kiego, okręgowego inspektora szkolnego w 
Jarosławiu, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego spółki k re ­
dytowej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków 23 
lutego 1905 L. 1269 na oddane w zastaw 
tejże spółce policę wnioskodawcy 1. 70.805 
i 93.219.

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia w dzienniku u- 
rzędowym licząc, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokrasu za 
nieistniejący zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 czerwca 1906.

,. cz. T. 2,6 (2) (5131 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek dr. Juliusza Meiselsa 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli a to :

1. weksla z daty: Stryj, dnia 2 g ru ­
dnia 1905 na 9000 koron (dziewięć tysięcy 
koron) opiewającego — płatnego w 4 mie­
siące od dnia wystawienia — wystawionego 
przez dr. .Juliusza Meiselsa i przez tegoż ży- 
rowanego — akceptowanego przez Markusa 
Zuckerberga — zaopatrzonego w umiejsco­

wienie opiewające : płatny w Kasie Oszczę­
dności miasta S t r y ja ;

2. weksla z d a t y : Stryj 2 grudnia  
1905, opiewającego na kwotę 1200 koron 
(tysiąc dwieście koron), płatnego w 4 mie­
siące od dnia wystawienia —  wystawionego 
przez dr. Juliusza Meiselsa i przez tegoż ży- 
rowanego — akceptowanego przez Markusa 
Zuskerberga — zaopatrzonego w umiejsco­
wienie opiewające: p łatny w Kasie oszczę­
dności miasta Stryja.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia ogło­
szenia edyktu, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu weksle za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6 kwietnia 1906.

L. cz. Ne. IX. 540/6 (1) (5278 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu 

wdraża postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem kwitu depozytowego z daty Kraków 31 
maja 1904 1. 1030, wydanego Ludwikowi 
Steindlowi przez Spółkę kredytową krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń i tamże zaginionego, a zarazem wzywa 
niewiadomego posiadacza tego dokumentu, 
by w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni tu- 
taj go przedłożył, gdyż w razie bezskute­
cznego upływu tego terminu zostanie wy­
dane orzeczenie amortyzacyjne i wystawczyni 
rzeczonego kwitu do żadnej odpowiedzial­
ności zobowiązaną nie będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Jarosław, dnia 30 kwietnia 1906.

L. cz. Nc. VII. 93/6 (1) (5244 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

Nar wniosek Ewy Sołtysowej żony 
emeryt, konduktora kolejowego w Nowym 
Sączu (Załubnicze) wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej kartki zastawniczej kasy 
oszczędności miasta Nowego Sącza nr. za­
stawu 2820 na zastawione w tejże kasie 5 
sztuk losów.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znana zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 17 maja 1906.

L cz. T. 11/6 ( l )  (5238 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Rozalii Śliwińskiej w Kra- 
kowcu przez pełnomocnika dra Kornera w 
Mościskach wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy - 
nię zagubionego wekslu następującej treści: 
„Krakau 20/8 05 den 20 August 1906. F ur
12.000 K. Sechs Monate a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prima-W echsel an die Ordre 
meiner eigenen die Summę von zwólftau- 
send Kronen, den Wert erhalten und stellen 
ihn  auf Rechnung ohne Bericht an Herrn 
Kazimierz hr. Lubieński in Krakowiec; Ro­
zalia Śliwińska angonoinmen Kazimierz br. 
Łubieński11.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego o- 
głoszenia „w Gazecie Lwowskiej11, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący u- 
zn ny zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 22 czerwca 1906.

F irm y.
L. cz. Firm. 398/6. (5100 8— 3)

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy f i rm ie : 
„Zakład kredytowy w Nisku, Stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że na walnem zgromadzeniu członków tego 
Stowarzyszenia, odbytem w Nisku 22 kwie­
tnia  1906, uchwalono rozwiązanie stowarzy­
szenia przez likwidacyę i na  likwidatorów 
wybrano dotychczasowych dyrektorów: Ma 
jera Ecksteina i Israela Schuura.

Wierzycieli wzywa się zarazem, aby 
się w rzeczonem Stowarzyszeniu zgłosili. 

Rzeszów, dnia 9 czerwca 1906.

K. cz. Firm . 414 Stow. IL 24. (5129)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba Stowarzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firm y. „Towarzystwo wza­

jemnego kredytu w Krakowie, zarejestrowa­
ne Stowarzyszenie z ograniczoną poręką11.



1. Członkowie d y rek cji w ystąpili: Dr. 
A ntoni Górski.

2. Członkowie dyrekcji w yb ran i: Ze- 
Bon Słonecki, jako zastępca dyrektora, zaś 
Henryk Szatkowski jako zastępca dyrektora 
referenta z prawem zastępstw a i podpisy­
wania firmy łącznie z jednym  z dotychcza­
sowych dyrektorów lub ich zastępców, lub 
wreszcie z jednym  z prokurzystów.

Dotychczasowo prowizoryczny dyrektor 
referent dr. Franciszek Paszkowski został 
stabilizowany.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddz:ał III.

Kraków, dnia 13 czerwca 1906.

H . cnp. <PipM. 454  Ctob. II . 380 (4861)
3MiHH i ^o^aTKH ,n;o BimeaHnx BHce tjfipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHo b peeCTpi CTOBapinneHb 3a 

Po6kobhx i rocno,ia.pcKnx.
Oci^oK cToBapniuenn : Pana PycKa.
«4>ipira 3ByniiTE : IIoBiTOBe ToBapncrBO 

Kpe^nTOBe „Bipa“ ctob. 3apeecrrpoBaHe 3 oó- 
MeaceHeio nopyKoio.

TL ieun  ^upereurn nHCTyini.iH : MnxaH- 
^io CjiOHeBCKHH, I la B a o  1'apaCHM i o. E B re - 
H H H  TI o p n n n ; K I l H .

B.ieHH ^HpeKn;Hi BHÓpani: Ibuh B o^io- 
ĄHMnp TepnenKHEi, .TiKap BeTepiiHapni, mco 
HauanBHnH ^npeitTop, o. łBaH Ko3ai«, na­
p o i ,  nKo Kacnep i IO.m h  OHimiKefinn, yęn- 
peKTop niKoBi a m  KOHTpo.iBop, bci b Pani.

/(aTa B n n c y : 81 Mas 1906.
Ilj. k. Cyfl KpaeBHH sko ToproBe^iBHHH, 

Bi/C^in lY .
JTbbib, 31 Maa 1906.

H . cnp . 4fipM . 450, ctob. I I .  342 (4 7 3 6
3lVliHH i ^O^aTKH p p  BCHCaHHS BSKe (pipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHo b peecT pi CTOBapnmenB 3a- 

P o6kobhx  i rociioĄ apcK H S.
O ciąok C T O B ap n m eH a : ^ o c p y i i iH .
HfipMa 3BynHTB: Cni.uKa oipa^HOCTH i 

no3HnoK ctob. 3ap. 3 HeoÓM. nopyKoio.
"B aem  ,Z],HpeK:Li;rii BHCTyni-i.nn : CTetfan 

M an ix a  i E kh m . M a n ix a .
H aeH H  / ( n  po ku,n i  BHÓpam: H khm  Ma- 

n ixa na hobo i Teo^op JlanKeBHu:, rocno^ap  
3 ,Z(o6poinHa.

^ a T a  B n n c y  : ą m s . 31 M aa  1 9 0 6 .
L(. k . Cy/n; KpaeBini aico Topro ne.iBHHH, 

Biflflia IV .
JlBBiB, 31 M aa  1 9 0 6 .

Doniesienia prywatne.
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie 
Zgłoszenia pod „Meble'1 Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

f y y f f y y f y y f f f f f
Na M s t p i ą c s  l i s i  f ra c o s k ie

przyjmuje prenumeratą:
Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Cocpiet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessoas El£g«nts,
Femina,
France Mc de,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratięue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Farisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
M usica ,
La Nouyelle Mode,

B iu ro  d z ie u n is  Aw i  og ło szeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9.

K osztorys’.’ g ra tis .

ź l i  m  m  i i i  i i i

&

&
SP&

4 ^  $ 0 *  ^

Rocli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem  13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg I
p o sp .| osob.
przy eh. o g.
12'20

2-31

— I 5-50

1-30

1 40

3-20

6-10

7-20
7-29
7-50
8 0 5
8 1 5
8 1 8

i 0-05 
10-85 
1110 
11 45

1-50

8 55

4-37
4-50
6 25

5 51

5-45

6 40

9C5

9-20 

9 30

10 30 

10-50

13 o  L w o w a
W a d w o r z e c  g r łó w n y

z lekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
ebty  od 1/6 do 30/9 w ł ) D eiatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiec, Dorny-W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia .Karlsbadu, 
P rag i), Orłowa, Zakopanego, N. Saeza, (p . T arnów ), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. .Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Czortkowa, Kałusza, D eiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. św ięta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhoinethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
D ornv W atry , Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy^ ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a, Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aborcza, Sanoka, Chyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszów ), 
W ieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i C hyro­
wa, (p. P rzem yśl), 

z Kołom yi, Żydaezow a, Potutor, Korósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kochawiny. 
z Podw ołoezysk, K opyczyniee, H usia tyna, Po tu tor. 
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rym anow a, Iw o­
nicza, Sanoka, C hyrowa (p. Przem yśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 
N ow osieliey (p. Zuczkę), Serethu, R adew iee, B erhom ethu 
(w p o n iedziałek ), Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a. 
z T uch li (od 13/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów). Mielca (p. Dębicę), D ynow a, phyrow a (p. P rzem yśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z lekan , Żydaezowa, K ałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p . Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N, Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. P rzem yśl).

z lekan , (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmezo, Nowosie- 
iicy, D orny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha-
winy.

P o c ią g I
posp. osob.
odeh. o g.

12-45 ...

2 51 —

— 4 01

1 — 615

6 20

_ 655
— 7 3 0

8-25 —

- 8-35

— 8-5-5

— 920

10-55
— 10-45

2-21 —

2 4 0 ...

2 43 —

2-30
3-30

--- 4-05... 4 15

6-Ou.... 3 16 1
... 6-25
— 6-35

7 25
9-10

- 9-50

_ 10 05
10-40

10-51

- 11 00

-  111-30

Z & Lwowa
% d w o r n a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącsa (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
w osielicy, Brodiny, Suczawy, Domy W atry, 

do Krakowa,' (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do

do

do

lekan  (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, B rodiny, Pu tny , Dorny 
W atry  (od 1/5 do 80,9), Suczawy.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa.
Jaworowa.
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia, Dynowa, Or­
łow a (p. Tarnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 1-5/9 wł.). 
Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), W ieliczki, Oświęeima, 
Zakopanogo, (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 wł.). 
Sambora, S ianek , Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, 
Ja sła , N . Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9).
Ickan  W oroeht? (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedzielę i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D eiatyna (p. Kołomyję), Serethu, B erho­
m ethu, Czudina, Radowiee, Suczawy.
Podw ołoezysk, Brodów, Potutor, Grrzymałowa.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowfa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy- 
małowa.
ickan, (B otuszan, Jass , B ukaresztu), K ałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżniey, Korósmezo, Kocm ania, D orny Wa­
try , Suczawy. .Nowosieliey.
Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, Berlina, Pragi, 
Karlsbaou). Cbyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Za- 
kopaneeo, (p. Rzeszów), Wielieztti, Ń. Sącza, Dworów. 
Ławocznego. Drohobycza, Borysław ia, K ałusza.
K ołom yi, Ż ydaezow a.
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl). 
Sambora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej. Sokala, 
do S tanisław ow a, Czortkowa, H usia tyna
do Podwołoezysk, Potutor. B rodów, Kopyczyniee, Skały, Iw ania

rzymałowa.puetego. H usiatyna, Zaleszczyk, 
do Przem yśla  (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, D eiatyna (od 1/6 do 30/9 co 

n iedz ie li i św ięta rz. kat.), Wyżniey, Nowosielicy, Berho­
methu, Czudina, Seretdu, Brodiny, P n tn y , Dorny W atry, 
Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, -Jasła, 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego 

iio Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Wrarszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Ja sła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, ------

dc S tryja, Drohobycza, B orysław ia.
jfiakapanego.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 0 m aja do 23 w rześnia wł.) 7 07, przed południem , 3-25, 

5-30 po połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 maja do 23 w rześnia wł. w me-
dy.iePi i rz. kat. święta), 10 00 przed poi ud., 1’46 po po łudniu , (od 1.
ezerw a do SI s ie rpn ia  wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 w ł codziennie). 115  po południu, ^(od lS/o do J/3
wł. codziennie) 9’25 wieczór, (od ! 
św ięta) 19*19 wieczór.

mniej. ±
(od 13/5 do 9/9 w niedzieie i rz. kat.

Ze Szczerca  od 27/5 do 16/9 w ł. w nied zie le  i rz. k .( św ięta o 9 40 w ieczó r . 
Z L ubien ia  od 13/5 d > 16/9 wł. w n ied z ie le  i rz. k. św ięta  o 1 1 5 0  w ieczór.

Do B izuchow ic (od 6 m aja  do 23 wrześ ń a  wł.) 6 05 rano, 2’28 3 40 i iV26 
po po łudniu , (od 6/> do 23/9 wł. w n iedz ie le  i rz. k. św ięta) 9 00 przed 
połud. i 12’aO po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej lP 3 o  w nocy (każdej n iedz ieli).
Do Janow a (od 1/5 do 80/9 wł. codziennie), 9 15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziele  i rz. ś,vię;a) 1 35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3 1 4  po południu  

o Szczerca 19 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele  i rz. k. św ięta).
Do L ubien ia  2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz k . św ięta).

2 0'

S n  d w o r a e o  , ,F o < l* a m o ic - ‘

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów. Grzymałów*, 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee. Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, iw an ia  pustego, H usiatyna, Brodów, (irzym ałowa,
10’12 li Podwoaoszysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczuniec. Czortkow a

II Zaleszczyk, iw an ia  pustego, Skały, HuAM ynk

700
11-25

5-25 'i 36

6 35

11-15

6-37
10-08

% d w o n a
Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna,

Czortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Zaleszczyk, 

E tinatynft, Skały, iw an ia  pwtego, Grzym ałowa, Czortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały . Iw ania pustego

Potutor, 2»l«s*e«yk, Grzym ałowa

Uw ag-as Pora nocna oznaczoną jest ram kam i. — Zwykłe b ile ty  do jazdy i szelki ago innego rodzaju  biiety , illustrow ane
'• t- r .  n-.hywsó e o i s a ,  praos c s ły  dzień w bi«rr*  n i a j a l i u s  o. k . kolai p a ń  itwowyeb, p»«»i H a u m a a o  i- 9.

przewodni l i ,  rozkł&dy
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od wyrazu petitem B lia lm y, tłustym 
petitem 4 halerzy.

J H M a  g l i u n s z y a l l s t e k !  I n t e r n a t ,  p r z r g u t o -  
J e *  w a u i e  do  e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h .  R i K L S K A  
O s s o l i ń s k i c h  8.

Morele (Aprykoacy)
najlepszego g a tu n k u  w ielk ie ład n e  w yborne co­
dziennie świeżo rw ane w koszykach 5 k lg . franco 

za zaliczką  3.60 L. PRINZ, Zalsszozyki.

T r z y  O u l d e n y
kosztu je  paczka pocztowa brutto  5 kg. sorto­
w anych m ydełek  (odpadkow ych) ja k  fiołkowe, 
różane, h e lio irop , gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysy łk i za pobraniem  usku teczn ia  B oh em ia-  
P arfu m erie B od en b ach  a/E WeiherNr. 203.

s m a m u a m m m m m m a a m B s s i s m

M o r e l e
pigkne, wyborowe, świeżo rwane I gatunek 
4 kor., II. gatunek 8 kor. 50 hal. Wiśnie 
duże 4 kor. wysyła w 5 klg. koszykach 

franco za zaliczka
*y.-. H A L P  ' JE R  M ,  

Z a le sz c z y k i.

Kompletne urządzenie kinematograficzne
z aparatem  M esstera najnowszej konstrukcji! 
i filmami pierw szorzędnych fabryk, mało uży­
wane, do sprzedania. Bliższa w iadom ość: H e n ­
ryk  W oźniak, K raków , ul. Szewska 12, I. p.

Obwieszczenie.
Towarzystwo Czytelni w Za­

górzu na podstawie Walnego Zgro­
madzenia zostało z dniem 1 gru­
dnia 1902 rozwiązane,

Zagórz, 1 lipea 1906.

F. Hreczański,
były przewodniczący.

Pozostałe nuty
do śpiew*, i na fortepian

z wydawnictwa „MEL0MANu
wy sprzedaje 

po niskich cenach
Ekspedycya Melomana Biuro dzienników

P a s a ż  ł l a i i i i n a n a  9*

® Północno Miem. Łloyfl,
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, pasaż JCausmana 9.
ift*
i m

&
&

Bezpośrednie połączenia przewoi11 m cesarskimi-pospiesznymi i poczto- jl
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Amer ki:
(H « w e x »  Y o r k u ,  b s l i l m o ^ e ,  € la lr « » t* n )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires),
Australii; Japonii; Chin etc.
B i l e t y  k o l e j o w e  d e  f e f f l i d e j  P ó ł a o e .  A m e r y k i .

2 1  K a r t y  o f c r ę ż n ©  c i$  j a M y  „ N a  o k o ł o  ś w i a t a 44.

S i W szelkich w yjaśnień w spraw ach podróży tak  lądowych jak  i mor 
S i skieb udziela i bilety sprzedaje:

Generalna Agentura Polu. m m . Lloydu we Lwowie

I. jfiSk’m i
i msi

i

E o a k u r s .
Na posadę kontrolora chorych pow. kasy dla chorych w Drohobycza, 

dla Borysławia- i okolicy z płacą m iesięczną 100 kor. i dodatkiem na mie­
szkanie w kwocie 100 kor. wypłacalnym w równych ratach przy płacy mie­
sięcznej.

W ymagane: 1) Znajom ość języków krajowych w słowie i piśmie; 2) zna­
jom ość ustaw odaw stw a ochronnego w szczególności ustaw y o kasach chorych; 
3) nieprzekroczony 35 rok życia.

Podania należycie udokum entow ane wraz świadectwem fizycznej zdol­
ności i podaniem  dotychczasowego zajęcia (curiculum vitae), należy wnosić 
do dnia 25 lipca 1906.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie na jeden rok, poczem może 
nastąpić stabilizacja.

Z Zarządu pow. kasy dla chorych.
Przew odniczący:

M. W ohlfeld.
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Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stowarz. 
zarej. z nieogr. porę!:ą, zaprasza członków tegoż Towarzystwa na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w poniedziałek dnia 16 lipea 1906 o godzinie 10 
rano w lokalu Towarzystwa zaliczkowego.

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;
1. Sprawa budowy dom u dla Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu.
2. Użycie funduszu rezerwowego na wydatki połączone z kupnem  ew en­

tualnie darow izną placu i budową domu.
3. Wnioski członków.
W edług §§ 37 i 53 statu tu  prawo głosu m ają ci członkowie, którzy zło­

żyli na udział co najm niej 40 kor. a którzy z powodu niezwrócenia pożyczek 
nie zostali sądownie zaskarżeni,

Mielec, dnia 5 lipca 1906.
W ice-Prezes Sekretarz

Fr. Krempa Wł. Lubawka.

Mowy ścienny
E O Z E Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1906
jest do nabycia

f  biurze dzienników Pasaż Hausmana I. 0
p o  7 0  h a l . ,  

na kartouie po 1 kor.

Muszę mieć mięso!
Legumin nie znoszę i

Tak mówi niejeden; jednakże tylko tak długo, dopóty nie wie, 

jak  łatwo straw nem i są sporządzone na
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potraw
leguminy i jak  dobrze sm akują.

5B S ? 5B S ?

li

wy

po

ćv

m

P'
ć1
rr

r<
s‘
c
n
t
<
1

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. I I .  — Telefon Nr. 517. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


